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POSEŁ STRZELA D 


|) 


POLICJI 


Krwawe zajścia na odpuście we wsi Alekszyce pod Grodnem 


eper 


Sprawcę zajść — 


GRODNO 20, 8. 30 r. W dniu 19 b. 
m. we wsi Alekszyce powiatu grodzieńskie 
go odbywał się doroczny odpust, połączo- 
ny z uroczystem nabożeństwem w cerkwi 
prawosławnej. 

W chwili gdy tłum opuszczał cerkiew, 
naprzeciw niej, pod gmachem szkoły uka- 


Dwarczanin i Wołyniec wskoczyli do prze- 
jeżdżającego właśnie autobusu, zmierzają- 
cego do miasteczka indura. ; 
Posterunek policji zawiadomił o zaj- 
ściu natychmiast prokuraturę sądu okręgo- 
wego w Grodnie oraz starostwo grodzień- 


skie. Z polecenia władz sądowych zarzą- 


świadków pozwoliło stwierdzić, iż poseł 
Dworczanin strzelał da  funkcjotarjuszów 
policji í dopuścił się temsaimem przestęp- 
twą zbrodni pospolitej. 

Wiceprokurator zarządził aresztowanie 
posła Dworczanina i przewiezienie go do 
więzienia w Grodnie, Posła Woiyńca — 


posła Dworczanina — osadzono w więzieniu 


pośród mieszkańców Alekszyc: 

Wiceprokurator Czudninowicz wdał się 
dziś rano do Wilna celem złożenia proktt- 
ratorowi sądu apelacyjnego w Wilnie spra 
wozdattia o zajściu i o przedsięwziętych 
przez siebie krokach. 


a w Grodrie aresztowanie 8-u 0s6D a 


Poseł Ignacy Dworczanin jest z zawodu 
natczycielem gimnazjum _ białoruskiego, 
zamieszkuje stale w Wilnie do sejmu wy» 
brany został z Białoruskiego Klubu Chłop 
sko-Robotniczego, jawnie współpracujące 
go z komunistami., (ISKRA) 


zali się dwaj białoruscy posłowie komu- 


dzono natychmiast pościg za uciekający- |po wylegitymowaniu — zwolniono. 
nistyczni Ignacy Dworczanin i Flegant Wo 


mi posłami. W Alekszycach już o godzinie 2-ej po 
łyniec, którzy zwoływać zaczęłi opuszcza W chwili gdy autobus przybył do In- | południu panował całkowity spokój, które- 
jących cerkiew na wiec. dury zuajdował się tam już przybyły sa- |go nie zakłócono aż do chwili obecnej. 
Kierownik posterunku policyjnego po- |mochodem wiceprokurater sądu okręgowe- Na podstawie dalszych zeznań świad- 
stanowił do odbycia wiecu niedopuścić, |go w Grodnie. Doraźne przesłuchanie |ków zarządziła prokuratura sądu okręgo- 


'gdyż organizatorzy nie zgłaszali się wo- 


góle o zezwolenie na odbycie zgromadze- 
nia i zezwolenia takiego nie posiadali, 
Poseł Dworczanin zaczął jednak w mię 
gdzyczasie przemawiać w tej mniejwięcej 
O CRE będzie wojna. Białoruś 


Po energicznem wezwaniu zgromadzo- 
nych do rozejścia sie, wszyscy prawie 
mężczyźni ukryli się za gmachem szkoły 
i za cerkwią, pozostawiając na placu je- 
dynie kobiety i dzieci. 


W TYM MOMENCIE POSEŁ DWOR- | sam 


CZANIN DOBYŁ REWOLWERU I PO- 
CZĄŁ STRZELAĆ W KIERUNKU ROZ- 
PRASZAJĄCYCH TŁUM FUNKCJONA- 
RIUSZÓW POLICJI. NA ZNAK DANY 
PRZEZ POSŁA WOŁYŃCA POSYPAŁY 
KAMIENIE, 
ORCZANIN 


SIĘ Z TŁUMU NA POLICI 
PRZYCZEM POSEŁ D 
STRZELAŁ DALEJ. 

Z pośród policji ranty jest w brzuch 
przodownik Kupczak, posterunkowy Czak- 
win posterunkowy Puchalski. Posterunko 
wy Czakwin, ranny ciężko w giowę, prze- 
wieziony został do szpitala sejmikowe- 
go w Grodnie. 

Mimo ran odniesionych przez kolegów 
— pozostali policjanci, tie użyli broni, a 
o a tylko dwie salwy karabinowe w 
górę. 

Z POŚRÓD LUDNOŚCI NIKT NIE ZO- 
STAŁ RANNY. 

W trakcie zamieszania i gromadnej u- 
cieczki zgromadzonych ta placu, wywo- 


łanej salwami karabinowemi — posłowie 


ZAMÓWIENIA RZĄDO! 


WILNO 20, 8. (Tel. wł) W związku z 
wczorajszą naszą wiadomością o areszto- 


wanie przez policię w Białymstoku pary 


rze 


czołowych fuakcjonarjiszów partji komu- 


Zgodnie z naszą zapowiedzią wczoraj 
zebrała się w Warszawie t. zw. komisja 
polityczna Centrołewu, aby ustalić pro- 
gram działania na czas najbliższy. 

Obrady były Ściśle tajne. 

Jak się dowiadujemy postanowione na 
nich wystąpić z wnioskiem zwołania no- 
wej sesji nadzwyczajnej Sejmu w po- 
czątkach września. | 

Nie ustałono jeszcze, czy wniosek ma 
być motywowany czy też nie. 

14 i 21 września Centrolew przygoto- 
wuje w 20 głównych średowiskach Pol- 
ski manifestacje na wzór kongresu kra- 
kowskiego. 

Manifestacje te, jak twierdzą inicjato- 
rzy, mają wykazać wolę mas w obronie 


Narady Centrolewu 


i tym razem nie przyniosły nic nowego 


parlamentu. 

Najwięcej czasu zajęta wałkowana już 
oddawna sprawa utworzenia wspólnego 
bloku stronnictw chłopskich. 

Porozumienia i tym razem nie osiągnię 
to, bowiem wbrew intencjem Centrolewu 
znaczna część przedstawicieli stronnictw 
chłopskich była przeciwną obecnej polity- 
ce antyrządowej. 

Wobec nieosiągnięcia porozumienia 
sprawę zjednoczenia stronnictw chłop- 
skich odroczone do września, 

Do tego czasu komisja, w skład której 
powołano posłów: Rataja (Piast), Putka 
(Wyzwolenie) oraz Walerona (Stron- 
nttwo Chłopskie) ma opracować nowy 


statut przyszłego bloku. 


r e o ” o o 

dla łódzkiego przemysłu włókienniczego 

Jak już donosiliśmy, podział zamówie- |słu włókienniczego, przyczem nasze czyn- 
szawy z konferencji z czynnikami miaro-|nia tego pomiędzy poszczególne firmy u-|niki miarodajne zapewniły przedstawi- 
dajnymi dyrektor tutejszego Związku jskutecznicny został przez Związek Prze- 


W dniu wczorajszym powrócił z War- 


Przemysłu Włókienniczego w Państwie 
Polskiem p. Władysław  Srzednicki. Na 
konferencji tej zóstała ostatecznie załat- 
wiona sprawa UDZIELENIA ZAMÓ- 
WIEN RZĄDOWYCH DLA ŁóDZKIE- 
GO PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO. 
Narazie przemysł nasz otrzywał zamó- 
wienie na towary wyłącznie bawełniane 
ua cezólna gume zł. 3750.04 


mysłu Włókienniczego w Państwie Pol- 
skiem, bez żadnego udziału w tem Inten- 
dentury. 


Ceny towarów skalkulowane zostały w 


ten sposób, iż przemysłowcy  zadowolnili 
się zarobkiem w wysokości 10 procent. 


Na konferencji w Warszawie rozpatry- 


wana była również sprawa ewentualnych 


lszych zamówień dla naszego przemy- 


cieli przemysłu włókienniczego, że prze- 
myst nasz otrzyma ogółem zamówień jesz 
cze NA BLISKO 10 MILJONÓW ZŁO- 
TYCH kosztem dalszych lat budżetowych. 

Nie ułega wątpliwości, że zamówienie 
powyższe przyczyni się w wydatnej mie- 
rze do poprawy sytuacji w naszym prze- 
myśle. bawełnianym pozwoli ono bowiem 
na zatrudnienie znaczniejszej ilości ro- 
botników, 


Władze komunistyczne każą swym członkom wywoływać 


brojne starcia z po 


Nawołująca do zbrodni instrukcja dała już wczoraj krwawe owoce 


£ 
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mistycznej w Polsce, a mianowicie Lizy 
Szapiro i Judią Spreiregena — dowiaduje- 
my się w daisżym ciągu, że znalezione 
przy obojgu aresztowanych archiwum par 
tyjne dało włądzom bezpieczeństwa sze 
reg doniosłych iniormacyj. 

Na podstawie znalezionych przy Lizie 
Szapiro dokumentów aresztowano już w 
ciągu ubiegłej doby w Wilnie 6-ciu wy- 
bitnych  iuakcjonarjuszów technicznych 
partii komunistycznej, których nazwiska 
trzymane są jeszcze ze wzgledu ua dobro 
śłedztwą w tajemnicy. 

W ręce policji wgadży przy tych a- 
resztowaniach instrukcje, przesłane do Pol 
ski przez centralne organizacje komuni- 
styczne, mające siedzibę swoją w Miński 
i w Moskwie, 

W INSTRUKCJACH TYCH POLECA 


SIĘ FUNKCJONARJUSZOM KOMUNISTY 
CZNYM WYWOŁANIE NA TERENIE 
WSCHODNICH ZIEM POLSKICH, SZCZE 
GÓLNIE PO WSIACH I MNIEJSZYCH O- 
SADACH KRESOWYCH ZBROJNYCH 
ZAJŚĆ Z POŁICJĄ PRZEZ PROWOKOWA 
NIE JEJ DO UŻYWANIA BRONI PALNEJ. 


W tym celu polecają zakordonowe or- 
ganizacje komunistyczne angażowanie — 
za opłatą specjalną, na co środki już są 
wyasygnowane — bojówek wiejskich, wy- 
posażenie ich w rewolwery i używacie 
tych rewolwerów ma wiecach, które urzą- 
dzać będą na podstawie specjalnej instruk= 
cji posłowie stronnictw komunistycznych 
i z komunistycznemi współpracujących. 

Władze bezpieczeństwa województwa 
wileńskiego i białostockiego mają poważe 
ne powody do przypuszczania, że zajście 
we wsi Alekszyce, które doprowadziło do 
aresztowania posta komunistycznego Dwor 
czańina, było już zorganizowane na pode 
stawie przyiapanej instrukcji 
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PROTEST KRAKOWA Zwolennicy Wałdemarasa 


przeciwko antypolskim zakusom 
min. Ireviranusa 


KRAKÓW, 20.8. Dziś wieczorem odbył 
się manifestacyjny wiec, zwołany „przez 
związek legjonistów w Krakowie i po- 
krewne organizacje celem zaprotestowa- 
nia przeciwko prowokacyjnej mowie min. 
Kreviranusa. 

O godz. 19-ej pod pomnikiem Mickie- 
wicza na Rynku Głównym zebrało się po- 
nad 10 tysięcy demonstrujących z orkię- 
gtrami i tablicami z odpowiedniemi napi- 
sami. 


Do zebranych przemówili imieniem 


Związku Legjonistów mec. Stanisław 
Klinecki, wice-prezydent m. Wielgus i 
red. Róbel. Wszyscy mówcy zaznaczyli 


dobitnie pokojowe nastroje panujące W 
Polsce i w sposób zdecydowany wypowie- 
dzieli się przeciwko wszełkim zakusom 
niemieckim na ebecne granice Rzplitej, 
Po odśpiewaniu „Roty“ Konopnickiej 
zgromadzeni udali się pochodem przed 
pomnik grunwaldzki, gdzie przemawiali 
kolejno poseł Dybowski i prof. Pochmar- 
ski, 

Pierwszy z nich kończąc swą mowę 
wypowiedział się, że gdy obecnie grzmią- 
ey w Polsce okrzyk „niech żyje pokój 
nie powstrzyma niemieckich zakusów, to 
zagrzmi drugi okrzyk: „Niech żyje ar- 
mja!', który to okrzyk zebrani podjęli z 
wielkim entuzjazmem. Prof. Pochmarski 
wzywał do zorganizowania przysposobie- 
nia wojskowego jako jedyną odpowiedź 
na tajne zbrojsnia niemieckie i odczytal 
następnie odpowiednią rezolucję, po przy 
jęciu której zebrani podjęli „potężny 
okrzyk „Niech żyje potęśna i zjednoczo- 
na Rzplita“. 

Po uchwaleniu rezołucji demonstran- 
ci usiłowali dostać się pod gmach pobli- 
skiego konsulatu niemieckiego przy ulicy 
e N A ANO IRK ERA a EEE 


WJĘCIE 
niebezpiecznego dywersanta 

WILNO, 20.8. (tel. wł.) Z pogranicza 
sowieckiego denoszą, że na odcinku Ru- 
bieżewicze przypadkowo wpadł w ręce K. 
Q. P.u niejaki Jan Witołdziewicz, znany 
bandyta-dyweysant poszukiwany od dłuż 
szego czasu za szereg kradzieży i rozbe- 
iów. 
"_ Witoldziewicz w chwili aresztowania 


posiadał przy sobie broń, a mianowicie 
skrócony rosyjski karabin i amunicję do 
niego. 


WYCIECZKA 
oficerów polskich na audjencji 

CITTA DEL WATIKANO 20, 8. Papież 
przyjął na specjalnej audjenci w przepięk- 
tej sali gobelinowej wycieczkę oficerów 
w liczbie 60 osób, którym towarzyszył rad 
ca ambasady Janikowski. 

Papież pozdrowił Obecnęch słowami 
tradycyjnego powitania „Niech będzie 
pochwalony jezus Chrystus“ i pobłogosta- 
wił uczestników wycieczki. 

" Na okrzyk „Niech żyje Papież“ odpo- 
wiedział uśmiechem i ponownem błogo- 
sławieństwem, (PAT) 


DŹWIĘKOWY KINO-TEATR aja 


MIMOZA | 


ul. Kiłińskiego 178 


p 


dni następnych! 
iesniarz 
W roli głównej: 


MAURICE CHEVALIER 


Warszawskiej, czemu jednak przeszkodzi- 
ta policja. 

Po odśpiewaniu hymnu narodowego i 
„Eej Brygady“ oraz wśród licznych o9- 
krzyków skierowanych przeciwko Niem- 
com, tłumy rozeszły się w spokoju o godz. 
21-ej. (PAT), 


byli sprawcami zamachu na szefa policji 
w Kownie 


KOWNO, 20.8. Dziś w nocy w Kownie 
dokonano licznych aresztowań w związku 
z wczorajszym zamachem na szefa litew- 
skiej policji politycznej, pułkownika Ru- 
stejkisa. Aresztowano kilku członków 
rozwiązanej erganizacji „żelaznego Wil- 
ka“, z czego wnioskują, że zamach był 
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Na tahwick int 


eresów Francji 


śpieszy do Genewy premjer Tardieu 


BERLIN, 20.8. Doniesienie z Paryża, 
że Tardieu stanie na czele delegacji fran- 
cuskiej, w skład której wejdą Briand, 
Maginot i Lebrun, wywołało według dzien 
ników niemieckich silne wrażenie w ko- 
lach genewskich. 

W sekretarjacie generainym, gdzie ze 
względów prestiżowych chętnie witany 
jest przyjazd szefów rządów, nie otrzy- 
mano dotychczas urzędowego zawiado- 
mienia.) 

Co się tyczy motywów niespodzianego 
wystąpienia Tardieu w Genewie, tłóma- 
czy się je zamiarem francuskiego prem- 


© 


jera wymanewrowania Francji z niewy- 
godnej sytuacji, w jakiej znalazła się w 
Lidze Narodów w wyniku paneuropej- 
skich zabiegów Brianda. 

Poza tem przypisuje się Tardieu za- 
miar nawiązania osobistego kontaktu z 
zaufanym Mussoliniego w dziedzinie poli- 
tyki zagranicznej Grandim i nawiązania 
nowych rokowań francusko-włoskich. 

Zdaniem prasy niemieckiej nie ulega 
wątpliwości, że Tardieu w  rachubach 
swych uwzględnia również podniecony o- 
statnio stosunek do Niemiec. 


dziełem zwolennika Waldemarasa. 

Rannemu pułkownikowi Rustejkisowi, 
według opinji lekarzy, nie zagraża niebez- 
pieczeństwo. 

Rustejkis o godz. 5-ej popołudniu wy- 
znaczone miał poufne spotkanie w hotelu 
„Continental“ z niejakim Juljuszem Wojt 
kiewicziusem. Podczas konferencji wtar- 
gnął do pokoju nieznany mężczyzna, po- 
czem obaj rzucili się na szefa policji po- 
litycznej, zadając mu ciężkie rany sztyle- 
tem. Podczas ucieczki napastnicy ranili 
na ulicach przypadkowo przechodzącego 
muzyka. Obu sprawców ujęto na dworcu 


E LA 
RLOPOTY 
w królewskiej rodzinie 


WIEDEN, 20.8. Dzienniki wiedeńskit 
donoszą z Bled, że królowa Marja rumuń- 
ska i ks. Ileana wyjechały niespodziewa- 
nie do Bukaresztu. 

Nagła ta podróż stci podobno w związ 
ku z tem, że ks. Helena nie chce jeszcze 
się zdecydować na unieważnienie rozwo- 
du, co może opóżnić uroczystości korona- 


„|cyjne. Gabinet Maniu — jak piszą dzienni 


Redukcja robotników Polaków 


w zakładach przemysłowych ks. Pszczyńskiego 


KATOWICE, 20.8. U komisarza come] 
bilizacyjnego inż, Gallota odbyła się kon- 
ferencja, poświęcona redukcjom robotni- 
ków w zakładach przemysłowych ks. 
Pszczyńskiego. 

Po przejrzeniu listy pracowników, któ- 
rych zarząd fabryk chce zredukować, 0- 
kazało się, że pracę utracić mają wyłącz: 
nie górnoślązacy, natomiast wszyscy ro: 


Botnicy, obywatele niemieccy — pozo- 
stać mają w zakładach. i 
Komisarz demobilizacyjny, inż. Gallot 
postanowił wobec tego odrzucić przedło- 
żoną. mu listę i zażądał przedstawienia mu 
nowej, wskazując jednocześnie, iż re- 
dukcji podlec powinni w jednakowej mie- 
rze obywatele polscy-górnoślązacy, jak i 
obywatele państwa obcego. (ISKRA) 


E o l 


Dziesięciolecie dni krwi i chwały 


22 sierpnia 1920 r. | 

FRONT PÓŁNOCNY. Siły główne Korpusu 
Konnego Gaja wzmocnione piechotą wybiwszy so- 
bie na południe od Mławy przejście, posunęły się 
pod osłoną natarcia na Mławę, w rejon Szumska 
W walkach tych poniosła ciężkie straty nasza 
18-a dywizja, jakoteż 202 pułk z dywizji ochot- 
niczej, Brygada syberysja osiągnęła jednym pułkiem 
Chorzele. 

FRONT ŃRODKOWY. 4-a armja: 7 brygada re: 
serwowa dochodzi do Ostrołęki. 15-a dywizja pie- 
choty, po walkach pod Śniadowem, zdobyła Łomżę 
o godz. 14-ej rozbijając oddziały 15-ej armji so- 
wieckiej. 

l-a dywizja legjonów zdobywa Białystok w godzi 
nach rannych. Zajęcie tego miasta staje się począt- 
kiem ciężkiej bitwy z oddziałami 1ló-ej armji so- 
wieckiej, pragnącej sobie utorować za wszelką 
cenę drogę na wschód. o 20-godzinnych walkach 
ulicznych, wśród których poległ jeden z najtęż- 
szych oficerów l-go pułku legjonów kapitan Ma: 
rjański, została l6-a armja sowiecka zupełnie roz- 
gromiona, tracąc przeszło 7,000 jeńców, 1 samolot. 
22 działa, 124 karabinów maszynowych, trzy pociągi 
z materjałem wojennym i masę taboru. 

W dniu dzisiejszym przewiduje Naczelny Wódz, 
po zakończeniu operacyj, odcinających nieprzyja: 
cielowi i odwrót, zmianę kierunku frontu z pół 
nocnego na wschodni, podając nowy zarys ope- 
racyje 
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Po gruntownem odnowieniu 


S AA 
ENEAN 


PRALIN 
$e 


Stuprocentowy film dźwiękowo-mówiony i <piewany, A 

- Ceny miejsc nie podwyższone. X 

— Następny je p p e s p 66 —— F 
= pm „Łieśń żywiołów“ = Bl 


W rol. gł}: Gary 


Cooper, Lupez Velez i Lonis Wolheim. 
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FRONT POŁUDNIOWY. Na południe od Za 
mością nieprzyjacie! zajął Tomaszów, Komarów i 
(Tyszowce. 

Akcja 6-ej armji i świeżo utworzonej grupy ge- 
nerała St. Hallera ma przebieg pomyślny. 


Sz ZĘ 
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5 $TOPNI 
ciepła w Hiszpanii 
MADRYT, 20.8. Całą Hiszpanja nawie 
dzona została falą upałów. W Fregenal 
de la Sierra termometr wskazywał wczo- 
raj 55 Stopni C. 


DY NISJA 
gabinetu bawarskiego 
MONACHJUM 20, 8. Wobec zniesienia 
przez sejm bawarski wniosku domagają 
cego sie dekretów fiskainych, gabinet ba 
warski podaż się do dymisji. (PAT) 
p 


SNIEG W ALPACH 


COMO 20, 8. Da 
śnieg w Alpach od 


dwóch dni pada 
strony 


tyczne zjawiska sygnalizują ze 
szwajcarskiej łańcucha Alp. (PAT) 


strony 


P 


z|warzystwa oświatowego 


Największy sukces dźwiękowy i 
kinematografji polskiej 


MORALNOŚĆ 
ANI DULSK 


Przerobione nowe opracowanie dźwiękowe 


wkrótce w sy,GABPETOLUW” 


ki — oświadczył, że ustąpi, jeżeli król bę- 
dzie koronowany bez królowej. Interwen- 
cja Titulescu pozostała bez skutku. 

Królowa matka przedsięwzięła jeszcze 
jedną próbę pojednania króla z małżon: 
ką. :(PAT) 


K$. EGO©ZIGŁEJĘ 
kandydatem do Parlamentu 
Niemieckiego 

Dowiadujemy się, że czołówym kan: 
dydatem jednolitej listy polskiej na Śląs- 
ku Opolskim przy wyborach do parla- 
mentu niemieckiego, które odbędą się w 
dniu 14 września r. b. będzie ks. Karo! 
Koziołek, jeden z najstarszych działaczy 
polskich na terenie niemieckiego Śląska ? 
poseł na sejmik prowincjonalny w Raci- 
borzu. (ISKRA) y 


Ña Litwie nie wolno otwierać 
POLSKICH SEKUR 


KOWNO, 20.8. Oddziały polskiego to 
l „Pochodnia* w 
Wiłkomierzu i Kalwarji zwróciły się do 
władz szkolnych litewskich z prośbą o 4- 
dzielenie zezwolenia na otwarcie w tysi 
dwu miejscowościach polskich szkól pow: 
szechnych, któreby utrzymywało wspom- 
niane towarzystwo. 


Prośby towarzystwa „Pochodnia” za- 
łatwione zostały odmownie. W związku z 
tą odmową warto przypomnieć, że iden- 
tyczne podania żydowskich towarzystw 
oświatowych o otwarcie 2-ch szkół żydow 
skich w Marjampelu i w Szawlach zosta- 
ty załatwione przychylnie. Również przy- 
chylnie zaiatwiono podanie o otwarcie 
1-ej szkoły rosyjskiej i 2-ch szkół nie- 
mieckich. j 

* Zaznaczyć należy, że podania towarzy- 
stwa „Pochodnia* wskazywały na istotną 
potrzebę otwarcia polskich powszechnych 
szkół prywatnych w Wiłkomierzu i Kal- 


Śi „strony „Engadyny. warji ze względu na dostateczną liczbe 
p Temperatura znacznie się obniżyła. kien- |dziatwy polskiej w wieku szkolnym. 


(ISKRA) 
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„HASLO“ z dnia 21 sierpnia 1930 roku. 


Str. 3. 


Zwyrod 


nienie parlam 


Sześciuset czternastu członków parlą-|poimniai, że — istniała i dawniej, Daje |jtu znamionuje upadek moralny, 


mentu angielskiego i dziesiątki miłjonów 
wyborców kilka dni temu zaniemówiło z 
wrażenia. Oto sześćset - piętnasty poseł, 
Mr. E. Sandham, reprezentujący okręg 
Kirkdale, w' głośnych słowach publicznie 
z trybuny oskarżył swych kolegów posłów 
angielskiej Izby Gmin o pijaństwo i ko- 
rupcję. 

— „Widzłałem — mówił Sandham, — 
w parlamencie posłów pi- 
janych, a ma podstawie dowodów, 
|które mogę przedłożyć, twierdzę, że nie- 
którzy posłowie parlamentarni brali 
hojne łapówki od angiel- 
skich zrzeszeń lichwiar- 
skich za io, że powołali do ży- 
cia ustawę procentowa, dogodną dla 
fichwiarzy, a szkodliwa dla. społeczeń- 
stwa”... W końca Sandham dodał, niby na 
okrasę, że korupcja bynajmniej nie leży 
„poza obrębem tradycyj prawodawców, za 
siadających w Izbie Gmin"... 

Kiedy Sandhama pociągnięto do odpo- 
wiedzialności za „ztiewagę czci posel- 
skiej” i domagano się, aby cofnal oskar- 
żenie, oświadczył on premierowi Mac Do- 
naldowi w oczy, że oskarżenia — fie cof- 
nie. Przeciwnie, — podtrzymał je w całej 
rozciągłości, dodając, że — „będzie szczęś- 
liwy, jeśli Izba Gmin powoła komisję śled 
czą dla zbadania prawdziwości lub mie- 
prawdziwości jego oskarżenia, dając mu 
możność zarówno powołania Świadków, 
jak przediożenia materjału, potwierdzają- 
cego prawdę jego siów*, 

Jeszcze większe wrażenie w całym kra 
ja wywołała wiadotność, że parlament... 
nie zamierza powołać do 
życia owej zaproponowanej przez 
Sandhama specjalnej komisji śledczej, któ 
raby rozpatrzyła prawdziwość oskarżenia, 
— fecz zadowolił się tem, że bez żadnego 
Śledztwa, przez usta „speakera... udzie- 
lit nagany zuchwałemu posłowi. 

Na tej „naganie* incydent narazie 

skończył się — w parlamencie. Ale bynaj- 
mniej nie skończył się w kraju. Opinia pit- 
bliczna Angili mie została bynajmniej 
uspokojona prędkiem „załatwieniem spra- 
wy” i głośno domaga się, by Sand- 
ham mówił dalej wszystko, co wie. Tego 
samego zdania sa nawet niektórzy z po- 
śród samych posłów. Szerokie masy ptt- 
bliczności angielskiej oczekują dalszych 
wyńturzeń. W sukurs Sandhamowi poszedł 
wreszcie i inny poseł, Mr. Wiliam Brown, 
który przyrzekł zaspokoić żądanie publicz- 
ności w tej sprawie. 

Widocznie mało musi mieć 
zaufania do swych posłów 
naród angielski, skoro nietyl- 
ko nikt nie ujmuje się za nimi ani nie za- 
mierza ich bronić, ale właśnie wierzy w 
możliwość zarzutów, zawartych w oskar- 
żeniu Sandhama, jawnie domagając się ich 
potwierdzenia. 

Kiedy przeszło sto łat temu John Wil- 
kes odważył się skrytykować parlament i 
posłów, — Izba powołała sąd Í wygrała 
go z kraju. Parlament i parlamentaryzm 
był wtedy silay i ceniony, a naród był pe 
ien czci i poważania dla postów. Nie po- 
zwałał, aby fm urągano. Nawet liberato- 
wie nie bronili wówczas Wilkesa, obawia- 
jąc się, že stracą tia pópularności. Ale 
dziś — jest inaczej. Parlament woli prze- 
chodzić nad ciśniętem mu w twarz cięż- 
kier oskarżeniem do porządzu dzienne- 
go, ograniczając się do... wygłoszenia 
admtonicji. Słusznie więc ofinja publiczna 
widzi w tem oznake, słabości - instytucji 
parlamentarnej, jej zwyrodnienia i upad- 
kt, 

— „Korupcja istnieje w partamencic 
angielskim" — powiedział Sasd/am i przy 
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to wyborcom angelskim wiele do myślenia 
na przyszłość, 

Fakt, że Izba Gmin wolała całą sprawę 
czemprędzej zatuszować, — jeszcze bar- 
dziej wzbudził czujność angielskiego spo- 
łeczeństwa. Dzienniki, które przed wojną 
nawet nie odważyły się jednego złego 
słowa napisać o posłach, poświęcają im 
teraz całe szpalty, wywiekając na światło 
dzienne fakty i dowody nieuczciwego po- 
stępowatia, Jedna z najpopułarniejszych 
gazet angielskich, „Dailiy Maii", pisze 
wprost, że większość członków parlamen- 


Oskarżenie Sandhama nie ogranicza się 


jedynie do Anglii. Według Sandhama, — 
zło leży już w samej istocie. parlamenta- 
ryzmu, która sprawia, że ludzie wybrani 
nadużywają uzyskanego mandątu dia ce- 
łów osobistych i dia własnych korzyści. 
Na Sandhiatna nikt w Angliji się nie 
oburza. Przeciwnie, — opinja żąda zwięk- 
szenia i wzmocnienia sposobów, któreby 
posłów í parlament przedstawiły jej w 
prawdziwem świetle. Nie pomoga próby 
„tuszowania*, „przemiłczania” czy „Uu- 
dziełania nagany”. Bo coraz liczniejsze 


NA PACYFISTYCZ 


Niemcy spoglą 
K 
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A Paryż, w sierpniu 1930 r. 

Pan Władysław Neuman, radca na- 
szej ambasady tutejszej — dźwigający 
brzemię „propagandy* — tłumaczy stale 
Francuzom, że nie może być żadnej dy- 
skusji w sprawie „korytarza gdańskie- 
go“ już z tej chociażby racji, że nazwa 
taka w całem słownictwie polskiem wcale 
nie istnieje. No, a także dlatego, że ist- 
nieje natomiast... Traktat wersalski, któ- 
rego lepiej nie tykać w 
interesie pokoju powszechnego, od tylu 
lat i tak wytrwale bronionego przez naj- 
znakomitszych dyplomatów. francuskich 
z p. Briandem na czele. 

Czy jednak wszyscy politycy tutejsi 
dostatecznie jasno zdają sobie sprawę zZ 
tego, że Pomorze,  obniżane w polemi- 
kach prasowych do poziomu „korytarzą' 
jakiegoś, stanowi rdzennie: 
polską ziemię, politycznie, 
gospodarczo, historycznie, narodowo i 
kulturalnie o wiele ściślej z resztą kraju 
związaną, aniżeli bodaj... Alzacja z Fran- 
cją? I że przeto nikt — a zwiaszcza zaś 
Francuzi — nie powinien ofiarować nam, 
wzamian za „przesunięcie granic“ (?!), 
kompensaty w postaci kłajpedzkich „Ni- 
derłandów”, jak to czyni pan Bertrand 
Dupeyrat, omawiający na łamach dzien- 
nika „Lyon-Republicain'" mowę pana Tre- 
viranusa! Nie wszyscy politycy tutejsi 
mają to przekonanie, że traktat wersal- 
ski tworzy pewną całość organiczną, że 
więc żadnego jego paragrafu zasadnicze- 
go nie można przekreślić bez na- 
rażenia na szwank ogólnej 
struktury dzisiejszego status quo euro- 
pejskiego. Z SX: 

„Hodie mihi, cras tibi“ — głosi napis, 
często spotykany na średniowiecznych 


entu angielskiego 


rzesze dawnych wyznawców _parłamentu 
otwarcie mówią dziś: — ,,Parla- 
ment stracił na wartości 
i na sile, a my—straciłiś 
my wiarę w parlameńt i 
jego uczciwość, 

Tak wygląda dziś w Anglji opiuja o 
parlamentaryźmie. Jest oną tem wymow- 
niejsza, że wypowiada ją społeczeństwe, 
mające najdawniejszą na świecie tradyck 
parlamentarną, którą tak chętnie chciełib, 
naśladować zwolennicy _ parlamentaryzm 
w innych, młodszych państwach. 
Ludwik H. 


„Z 


dają poządliwem okiem za Ren 


orespondencja własna „Hasła” 


grobowcach francuskich. Niestety, brak 
mądrej tej sentencji dotkliwie daje się 
odczuwać w gabinecie niejednej redak- 
cji tutejszej... Szczęściem, Niemcy sami 
dowodzą Francuzom, że stare memento 
łacińskie: „Co dziś mnie, to jutro tobie“ 
uwzględniać winien każdy polityk prze- 
zorny. I dowodzi tego nie jakiś minorum 
gentium dziennikarz, nie — wiecowy 
mówca partyjny, czy nawet leader jun- 
kierstwa pruskiego. Nie, o politycznym 
sensie maksymy „Hodie mihi, cras tibi" 
w pizekładze na język berlińskich ape- 
tytów imperjalistycznych świadczy wy- 
mownie czyn, dokonany przez najbardziej 
miarodajną instancję polityczną — przez 


rząd niemiecki! Czynem tym jest świe- 


Psuje się przyjazn 


a ORWTA EU zas DZA 
NIEMIE CzaU-A! 


Żo pusczona w obieg mo- 
neta trzymarkowa, na 
której widnieje wielkie- 
m1 literami wyryty na- 
pis, żadnych już chyba 
komentarzy nie wymaga- 
jący... „Der Rhein Deut- 
schlands Strom nicht 
Deutschlands Grenze'! 
Czy taki pan Bertrand Dupeyrat — 
a nie stanowi on wyjątku! — gotów był- 
by zaproponować Francji, wzamian za 
„przesunięcie“ granicy nadreńskiej sto- 
sownie do życzeń niemieckich, kompensa- 
tẹ w postaci Antwerpji czy Rotterda- 
mu?! żarty na stronę! — zamieszczenie 
w prasie tutejszej fotograficznej repro- 
dukcji owej trzymarkówki sprawi- 
ło silne wrażenie na Pa- 
ryżu i wydatnie przyczyniło się do 
zwrócenia baczniejszej uwagi na sławet- 
ną mowę pana 'Treviranusa. Zwłaszcza, 
iż — szczegół nader znamienny! — oka- 
zało się, że o egzystencji monety z ta- 
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Wizyta samolotów litewskich w Moskwie 


Koła polityczne w Niesnczech są Coraz 
bardziej podniecone antyniemieckim kierun 
kiem polityki litewskiej 


w Kłajpedzie. 


Jak wiadomo, widzieli Niemcy w swo- 
fm czasie chętnie litewski zamach stanu 
na Kłajpedę, odejmujący miasto komisa- 
rzowi aljanckiemu 1 stanowiący niejako 
gwarancję utrzymania w p tywów 
niemieckich w tem miescie ze 
względu na wiełką zależność Litwy od 
Niemiec. i 

Rozwój stosunków kłajpedzkich ze wzra 
stającym nacjonalizmem Litwinów bardzo 
Niemców oburza, tembardziej zaś cbję- 
cię stanowiska gubernatora przez.niejakie- 
go Rajsgrysa, znanego nieprzyjaciela Nie- 
miec, Rajsgrys przedsięwziął już szereg 
środków antyniemieckich, m. in. ustano- 
wił miejscowy rząd, tzw. dyrektorjum Z 
samych Litwinów. j 

Sejm kłajpedzki, który zebrać się ma 


1 


26 sierpnia, niewątpliwie zaprotestuje prze 


ciwko „pogwałceniu praw większości nie 
mieckiej”. 

Koła niemieckie żądają interwencji Nie 
miec w Kownie i uważają, że obecny sto 
sunek litewski jest obrązą dla berlińskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych. 

Łącznie ztem pogorszeniem 
stosunków litewsko-nie- 
mickich widać zwiększoną aktyw- 
ność Litwinów dążącą do porozumienia 
z Rosją sowiecką. W poniedziałek wystar 
towało bowiem z Kowna trzech lotników 
litewskich, którzy przybyli w «ciągu dnia 
do Moskwy, rewizyfując w ten sposób 
Rosjan, których flota bałtycka zawitała 
w roku ubiegłym do F.ajpedy. Lotnicy li- 
tewscy zostali przywitani bardzo serdecz- 
nie. Prasa rosyjska podkreśla, że wfzyta 
lotników lítewsich stanowi dalszy krok na 
drodze ku zacieśnieniu przy 
jaźni obu narodówe 


- 


kim napisem francuskie sfery rządowe, 
i nawet Quai d'Orsay, nie miały weala 
pojęcia... A przecież, memento „Rea. 
rzeka niemiecka — nie 
granica Niemiec" zdaje się 
aż nadto wyraźnie wskazywać, że Niem- 
cy zamierzają domagać się „rewizji gra- 
nic“ nietylko na. wschod 
niej rubieży swojej. 

Pan Treviranus twierdzi, że sformuło- 
wane przez niego żądania znajdują w pe 
wnych sferach politycznych Francji sym 
patyczny oddźwięk. Pod czyim adresem 
skierowaną jest to mglista aluzja? He 
w niej mieści się prawdy? Z całą sba- 
nowczością na te pytania odpowiedzieć 
można, że poważni itycy j 
nigdy żadnych deklara" 
cyj w tym duchu nie sia 
dali. Inna wszakże rzecz, że od cza- 
su do czasu wywlekane są na _świażła 
ostrych interpelacyj w prasie partyjnej 
i w Izbie Deputowanych pokątne perira- 
ktacje, z wielkiem zamiłowaniem prowa» 
dzone przez zwolenników  francusko-nie» 
mieckiego porozumienia przyjaźnego 4 
tout prix... 

Mowa pana Treviranusa znalazła jeda 
nak w miarodajnych sferach politycznych 
Francji oddźwięk, który panu Trevirama- 
sowi z pewnością nie będzie zbytnio przy- 
jemny. Nie wszyscy bowiem starają się 
uspokoić opinję publiczną, tłumacząc, że 
wysunięte przez p. ministra postulaty 
„rewizjonistyczne' były tylko... 
wrem _przedwyborczym. W przeciwień- 
stwie do takich komentarzy radykalnej 
prasy francuskiej, zabrał głos p. Poinca- 
re, następującemi słowami ostrzegając 
Berlin przed spekulowaniem na  pacyfi- 
styczne tendencje polityki francuskiej: 
„Rewizja, rewizja! Nie bacząc na jaknaj- 
bardziej pacyfistyczny ton, który usiłu- 
je się nadać temu okrzykow, jest 
to, w rzeczywistości zew 
wojenny... Stworzy się w central: 
nej i wschodniej Europie ośrodki pożogi, 
skąd płomienie, przy pierwszym pretek- 
ście, ogarną cały kontynemt. Jeśli tego 
Niemcy pragną, niechaj powiedzą wyraź- 
nie. Niechaj wszakże nie usiłują przemy- 
cić postulatów rewizji pod płaszczykiem 
federacji europejskiej. Na taki tep Fran- 
cja nie da się wziąć...“ 

Tę surową odprawę p. Traviranusowi 
dał nietyłko p. Poincare na s par 
ryskiego  „Excelsioru* i buenos-ayrow- 
skiego „Nacionu”, nietylko cała prasa zá- 
chowawczego obozu, ałe nawet i socjali- 
styczny „Populaire“ w obszernym arty- 
kule, którego już sam tytuł — „Cełem u- 
szanowania traktatu wersalskiego... 
stawia kropkę nad właściwem „i”, P. Tre 
viranus, czytając uważnie te różne sądy, 
powinien zrozumieć, że olbrzymia więk» 
szość społeczeństwa francuskiego pragnie 
trwałego współżycia pokojowego wszyst- 
kich krajów, lecz — conditio sine qua 
nón — w ramach istnieją- 


cych umów międzynaro- 
dowych, 
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Znowu 2 szpiegów 
r 
przed sądem doraźnym 

Władze bezpieczeństwa w Wilnie wspólnie z 
K. O. R.-em zdołały wpaść na Ślady szeroko 
rozgałęzionej bandy szpiegowskiej, działającej 
na pograniczu polsko-łitewskiem. Aresztowano 
kilka osób, którym udowodniono współdziałanie 
z litewskim wywiadem wojskowym i policją po- 
lityczną, Dwóch aresztowanych w najbliższym 
<zasie stanie przed sądem doraźnym w Wilnie, 


575-lecie cechu piekarzy 


w Grudziądzu 
Cech piekarzy w Grudziądzu obchodzić bę- 
dzie wkrótce rzadki jubileusz 575-lecia swego 
istnienia, Uroczystości jubiłeuszowe odbędą się 
w dniu 24 b. m. pod protektoratem ks. bisku- 
pa Dejmbka i prezydenta miasta, p. Włodka. 


Bankructwo Wielkopolskiej 
Papierni 

W końcu ubiegłego tygodnia ogłosił sąd u- 
padłość Wielkopolskiej Papierni Sp. Akc. w 
Bydgoszczy. Zamńtinięcie tego wielkiego, pol- 
skiego zakładu pracy pozbawia możności zarob- 
kowania kiłkuset robotników. 

Już od dłuższego czasu Wielkopolska Papier- 
nią znadowała się w trudnych warunkach, w re- 
zańtacie czege w początkach ub. roku zwróciła 
się-z wnioskiem ọ nadzór sądowy. Nastąpiło 
odroczenie wypłat do 27 czerwca r. b, W mię- 
dzyczasie ustąpił ze stanowiska dyrektor fabry- 
kip. leon Sioda oraz kurator p. Albert z Ber- 
lina. Kifkomiesięczne próby uratowania przed- 
siębśorstwa od bankructwa nie dały  pomyól- 
nych rezmłtatów, wobec zupełnego braku kapi- 
tałów obrotewych i poderwania zaufania. 

Pasywa wynoszą około 2 i pół mił. zł. Akty- 
wa w estatróm bilansie figuruą w wysokości 3 
i pół miij. zł. i składają się głównie z maszyn 
i budyników, które tracą znaczną część swej 
wartości, e ile służyć mają innym celom a nie 
tymp dia- których zostały zbudowane. Głównymi 
wieszyciełami są firmy szwedzkie, niemieckie, 
gdańskie i banki. 


Nieletni muszą mieć obrońców 
z urzędu już w toku śledztwa 


Ministerstwo pracy i opieki społecznej roze- 
słśło do wojewodów okólnik, w którym wyja- 
śmia, że nieletni, oskarżeni przed sądami po- 
wiażowemi, muszą mieć ebrońców z urzędu już 
w toku śłedztwa. 

Dotychczas zdarzało się niejednokrotnie, że 
władze administracyjne, którym przysługuje 
prawo do wnoszenia i popierania oskarżenia 
przed sądami powiatowemi, nie badały uprzed- 
nio, czy oskarżony jest niełetni i nie umieszcza- 
ly w akcie oskarżenia stosownej wzmianki, W 
tych wypadkach sprawy były odraczane, co 
-powodowało nietylko zwłokę w toku postępowa- 
Tis sądowego, lecz również sarażało na koszty 
skarb państwa. 


| PHILIP MACDONALD 


ZEMSTA DETEKTYWA 


Z rewolwerem w reku 


Poseł komunistyczny 


Ambulatorjum Kasy Chorych w Bu- 
sku było onegdaj widownią skandalicznej 
sceny. 

Bawiący na kuracji w Busku wraz z 
żoną poseł ukraiński Paweł Wasyńczuk 
wtargnał do ambulatorjum Kasy Cho- 


——0U0— 


Ugodzony kołkiem w glowe === 
=== padi trupem na miejscu 


Krwawa ska w powiecie koneckim 


Wieś Bzinek, pow. koneckiego, 
onegdaj widownią krwawej bójki, zakoń- 
czonej tragicznie dla mieszkańca tejże 


wsi niejakiego Jaskuły. 

Z niewiadomych przyczyn między Wa- 
cławem Matejką i Jaskułą wynikła ostra 
sprzeczka. 

W pewnym momencie Matejka porwał 
za leżący tuż koło domu kołek drewniany 
i zadał nim swemu przeciwnikowi strasz- 
ny cios w głowę. Jaskuła padł trupem na 


—000—— 


była | miejscu. 


przeciwko polic 


podburza tlum ludzi 


rych i steroryzowawszy rewolwerem na- 
czelnego lekarza d-ra Ludmiła Marca, 
znieważył go. 

Powodem zajścia miało być nietaktow- 
ne zachowanie się lekarza wobec żony po- 


sła Wasyńczuka, 


Uderzenie było tak silne, że pękła czasz 
ka. Zaraz po dokonaniu swego ohydnego 
czynu zbrodniarz zbiegł. 

Powiadomiona policja rozpoczęła na- 
które dopie- 
trop 


tychmiastowe poszukiwania, 
ro na drugi dzień naprowadziiy na 
zbrodniarza. 

Matejkę aresztowano i -oddano do dy- 
spozycji władzom sądowym. 


Tajemnicze uprowadzenie 


trzech młodych bezrobotnych 


Policja katowicka głowi się obecnie 
nad sprawą 
tajemniczego zniknięcia 
trzech bezrobotnych. 
Na ten temat krążą wśród ludności 


fantastyczne wersje, 

Przed paru dniami mianowicie zaje- 
chała przed katowicki dworzec luksusowa 
limuzyna, z której wysiadło dwuch ele- 
ganckich panów przedstawiających się za 
inżynierów. Ci dwaj eleganci rozpuścili 
wśród kręcących się po dworcu wiado- 
mość, że 

potrzebują kilku ludzi 

na parę dni do wykonania pzwnych prac 
na targach wschodnich we Lwowie. Wy- 
nagrodzenie wynosić miało 40 złotych za 
dzień i ponadto zwrot kosztów podróży i 
kosztów na jedzenie. Oczywiście na tak 
ponętna propozycję bezrobotni sypnęli się 
gromadnie. Z grona ich wybrali inżynie- 
rzy trzech, a to: 20-letniego Brunona 
Gwodzia, 23-letniego Jerza Józefa i 35- 
letniego Kwiatkowskiego Bolesława. 

Po 

upojeniu ich do nieprzytomności, 
w oane] Z PORZ żołd: został: 


wywiezieni w nieznanym kierunku przez 
tych tajemniczych inżynierów. Odtąd nie 
dali znaku życia. 

Zaniepokojona nieobecnością żona jed 
nego z nich, Kwiatkowska, zwróciła się 
do policji o pomoc, informując zarazem 0 
okolicznościach zaginięcia znanych jej z 
opowiadań naocznych świadków tego wy- 
padku. W związku z tem krąży wśród 
ludności pogłoska jakoby zostali oni u- 
prowadzeni przez agentów werbujących 


do Legji cudzoziemskiej. 
Podobno w identy. cznych okolicznościach 
miało również zaginać czterech mężczyzn 
i w I >: 


Pó górska i kolejka 
turystyczna w Polsce 


Budowana obecnie przez ministerstwo Rol- 
nictwa dla eksploatacji lasów kolejka w Beski- 
dach Wysokich będzie również wykorzystywana 
dla celów turystycznych. Kolejka ta o długo- 
ści 30 km. biegnie nad brzegami Czeremoszu w 
malówałczej okolicy. 
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Samobójstwo 13-letniego 
chłopca 


W Podhajcach w powiecie włodzimierskim 
popełnił wczoraj samobójstwo 13-letni chłopak 
Michał Kozaczuk. Życie tego. nieszczęśliwego 
dziecka było jednem pasmem cierpień. Budził 
on szczególną nienawiść swojej machochy, któ- 
ra nietylko sama morderczo biła sierotę, ale 
podburzała również przeciwko niemu ojca, Bied 
ny chłopak, nie mogąc sobie dać rady z życiem, 
powieśił się w sadzie swego ojca. Sprawą ` tą 
zajęły się władze policyjne, 


e `~ 
W sprawie zaopatrzenia 
inwalidów wojennych 
W ostatnich dniach ukazało się rozporządze- 
nie ministra pracy i opieki społecznej, wydane 
w porozumieniu z ministrem skarbu, w sprawie 
zaopatrzenia inwalidów cywilnych, t. zn. osób, 
które zosfały poszkodowane na zdrowiu ze 
zmniejszeniem zdolności do pracy, naskutek dzia 
tań wojennych, bez Przyczynowego związku ze 
służbą w wojsku. 


Na mocy tego rozporządzenia zaopatrzenie 
dla inwalidów cywilnych zostało podwyższone, 
ostateczny zaś termin zgłaszania pretensyj do 
zaopatrzenia z tego tytułu, ustałony został na 
30 września r. b. Niestety, prawo do zaopatrze- 
nia tego mają tylko inwalidzi cywilni na tere- 
nie b. zaboru austijackiego, przyczem  zaopa- 
trzenie to w wypadku 109 procentowej niezdol- 
ności do pracy, oraz konieczności pielęgnacji, 
wynosi 25 zł. miesięcznie 
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Połknął.. ucho kolegi 


Onegdaj pewien budowniczy zaprosił do re- 
stauracji w Szombirkach pod Bytomiem wszy- 
stkich swoich pracowników z okazji ukończe- 
nia budowy domu gminnego. W restauracji pi- 
to i bawiono się ochoczo. Gdy jednak  podpici 
robotnicy opuszczali lokal doszło przed restau- 
racją do krwawej bójki ze zgromadzonemi tam 
szumowinami. Przybyła policja miała bardzo 
trudne zadanie, gdyż różne podejrzane elemen- 
ty starały Się, policji przeszkadzać w czynno- 
ściach. Niejaki Fonfara został aresztowany, in- 
nych zaś awanturników po Spisaniu - protoku- 
łów zwolniono. 


Po rozejściu się awanturników powstał o- 
stry zatarg pomiędzy robotnikami Richterem i 
Kosmałą, mimo, iż żyli od dłuższego czasu w 
przyjaźni. Sprzeczka zamieniła się w krótkim 
czasie w bójkę, w trakcie której Richter prze- 
wrócił kołegę na ziemię, pochwycił go za głowę 
i odgryzł mu lewe ucho. Dopiero przybyłej na 
miejsce policji udało się zajście zlikwidować, 
poczem Kosmałę odwieziono do szpitala, Gdy 


przystąpiono do odszukania odgryzionego ucha, 
okazało się, że Richter.. połknął ucho kolegi. 


Sprawą zajęła się policja. 


Przedruk 
wzbroniony 


ROZDZIAŁ V. 
OSTATNI AKT. 


Sierżant Hölcroft zakuł więźnia w kajdanki i zabrał 


— Spróbuj tych! 
— Dobrze, chociaż nie wiem... Może go tu wogóle 


— rzekł Archibald. 


(„THE WHITE CROW”) 


autoryzowany przekład Janiny Snjkowskiej. 


Archibald potrząsnął głową. 

— Położyłem go nelsonem. Nie zastosowałem się do 
twoich instrukeyj, Zanim jeszcze światła zgasły, SDo- 
strzegłem, że cię poznał. I nagle zrobiło się ciemno. 
Rzuciłem się za nim w pogoń. Uciekał co sił, ale zdąży- 
łem go złapać za połę. Na scenie chciał mi zatrzasnąć 
przed nosem jakieś drzwi. I nie zdążył. Wkońcu znale- 
źłiśmy się tutaj. Raz do mnie strzelił. Te oszklone drzwi 
zamknęły wię za nami automatycznie. I wtedy dopiero 
zaczęły się prawdziwe zapasy. — Podszedł do ofiary i 
rosji gbok Holerofta. — Patrzcie, eo się z nim zrobi- 

%a nimi rozległ się śmiech Antoniego. Szedł, 
mając w ręku kolorową ruinę, podjętą z podłogi. 

Archibald spojrzał zdziw viony, 

— Kapelusz — rzekł detektyw. — Wszystko. to by- 
ły kapelusze i stojaki do kapeluszy. 

Olbrzym wziął w rękę pilśniowy łachman, z którego 


trzy- 


sierczało zupełnie nieuszkodzone czerwone piórko. I on| 


również zaczął się śmiać. 
— Model par yski — rzekł, — Po zmiżonej cenie! 
Stuknęło coś i odwrócili się nagle. Biały 
siedział na podłodze, a nad nim z rewolwerem w 
stał sierżant Holcroft z taką mina, jakby go nic nie dzi- 
wiło, nawet biali murzyni, bielsi od niego. 


i|go ze sobą. Murzyn szedł jak chwiejąca się wieża, nie- 


g|do Antoniego, którego twarz uległa tymczasem uderza- 
jacej metamorfozie. Z zielonych oczu uciekła radość 


my „się spieszyć. Niewiadomo, jaka ta banda była licz- 


musiałem się wziąć za bary z tym murzynem. W chwi- 
li, gdy światło zgasło, miałem go w kieszeni, ale później 
murzyn musiał mi gdzieś wylecieć w czasie gonitwy i walki. Do- 
ręku |kąd się teraz kierujesz? 


kuchni i do śpiżarki, i natrafili na trzecie, 


1. nie być. — W głosie detektywa brzmiało głębokie znie- 
chęcenie. 
— Może nawet wogóle na świecie. — Archibald był 


zdolny do najmniejszego oporu. 
Travers, odprowa dziwszy ich wzrokiem, zwrócił się 


i 


rozbawienie i pod maską da Santosa  zarysowały się 


twarde linje twarzy Antoniego Gethryna. Z linij tych 
biło coś tak posępnego, że olbrzym zapytał; 

— 0(o ci się stało? 

Antoni wykręcił się na pięcie. 

— Lennet! — rzekł krótko. — Musimy go poszu- 


kać. Jemu nie chce się śmiać z pewnościa. Za mną! 

Szwagier dogonił go w progu. 

— Lennet ? — powtórzył. — O czem ty gadasz? 

Podążyli pośpiesznie nadół, przyczem Antoni wyją- 
śnił w trzech krótkich zdaniach, o co mu chodziło. 

Travers gwizdnał. 

— Sądzisz, że ktoś go pilnuje? 

Antoni zatrzymał się przed drzwiami, wychodzące- 
mi na korytarzyk, poprzedzający bezpośrednio scenkę 
„Białej Wrony”. Wzruszył ramionami, 

Skąd to można wiedzieć? Niewykluczone. Musi- 


na. Masz rewolwer? 
— Nie — rzekł Archibald. — I właśnie dlatego 


Antoni nie odpowiedział. Minęli dwoje drzwi, do 


nastrojony sceptycznie. 

Drzwi były zamknięte na klucz. Antoni ożywił się i 
począł bić kołbą rewolweru w deski. Następnie przyło- 
żył do nich ucho, nasłuchując. 

Nagle odwrócił się do towarzysza. 

— Posłuchaj — rzekł i zastukał ponownie. 
przysunął się do drzwi. 

Po chwili podniósł głowę. 

— (Coś tam jest! — mruknął, — Czy słyszysz? 

Antoni wydał nieokreślony odgłos. 

— Dalej! Musimy te drzwi wywalić! 

— Czekaj! zaprotestował olbrzym i odsunąwszy 
szwagra kolosalnem, obnażonem ramieniem, cofnał się 
pod przeciwległą ścianę dla nabrania rozpędu.  Rinał 
jak taran na drzwi, ale zamek strzymał. j 

Ponowił atak tym razem skutecznie. 
payen i wleciał do tajemnicżej ubikacji na czwoga- 
kach. Za nim wpadł Antoni, trzymając w jednej ręce 
rewolwer, a w drugiej latarkę. Znalazł ódrazu kontakt 
i zrobiło się jasno. 

Pokój był pusty. Całe jego umeblowanie stanowiła 
zakurzona żarówka. Powietrze było. stęchie i duszne. 

Travers, który zerwał się tymczasem na nogi, ro- 
zejrzał się naokoła. 

— Ależ ja coś słyszałem — rzekł 

Antoni wskazał na przeciwległy róg pókoju, w któ 
rym wisiała portjera, poruszająca się lekko jakby na 
skutek przeciągu. I znów do uszu ich doszedł dziwny, 
nieokreślony, słaby dźwięk; 


Travers 


Potknał się 


(d. e. n.) 
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Osobiste cymi po sobie 


Kierownik Oddziału porządku publiez- 
nego Urzędu Wojewódzkiego w Łodzi, 
p. Marjan Gidyński, rozpoczął w dniu 
dzisięjszym urlop wypoczynkowy. 


Zwyżka cen chleba 


Jak już zapowiadaliśmy w dnfu wczo- 
rajszym, pod przewodnictwem kierownika 
Kałużyńskiego, odbyło się posiedzenie ko- 
misji cennikowej dla ustalenia ceny chle 
ba, w związku Z wysuniętemi przez cech 
piekarzy żądaniami. W posiedzeniu wzię- 
lí udział: z ramienia władz starościńskich 
p. Kowałczyk, przedstawiciele cechu ple- 
karskiego chrześcijan i żydów, oraz przed- 
stawiciele konsumentów. 

Po zapoznaniu się z przedłożonym 
przez cechy piekarskie materjałem, oraz Z 
wydaną przez referenta starościńskiego, p. 
Kowalczyka, opinją, po dłuższej dyskusji 
postanowiono wprowadzić zmianę w wy- 
danym przed dziesięciu dniami cenniku, 
przez podwyższenie ceny chleba z 33 gro- 
szy na 35, jeżeli chodzi o żytni pytlowy, 
zaś cenę chleba razowego podwyższyć Z 
27 na 29 groszy za kę. Podwyżka ta wpro- 
wadzoną została wobec zaznaczenia Się 

„zwyżki ceny żyta. Natomiast cena pieczy- 
wa pszennego, Oraz mąki, pozostała bez 
zmiagy. Nowy cennik obowiązuje od dnia 
jutrzejszego. (s) 


Rozpoczęcie nowego roku 
szkolnego 


Wobec ukazania się w prasie nieścis- 
łych informacyj, dotyczących nowego roku 
"szkolnego, Kuratorjum Okręgu Szkolne- 
go Łódzkiego podaje do wiadomości za- 
interesowanych, że rozpoczęcie nowego 
roku szkolnego 1930/31 nastąpi z dniem 
2 września b. r. 


Zagadkowy napad 
mą robotnika 


W dniu wczorajszym, przy zbiegu 
ulic Emilji i Przędzalnianej, napadnięty 
został przez nieznanych mu napastników 


32-letni robotnik, Roch _ Bednarski, za 
mieszkały przy ul. Emilji 33. 
Niewykryci dotąd napastnicy zadali 


Bednarskiemu szereg ran kłutych i tłuczo- 
nych w okolice głowy i klatki piersiowej. 

Wezwany przez przechodniów, którzy 
znaleźli bezprzytomnego i broczącego 
krwią robotnika, lekarz pogotowia, stwier 
dził szereg głębokich ran kłutych. złamanie 
dwu żeber í rany tłuczone i odwiózł posz- 
kodowanego w stanie ciężkim do szpitala 
Poznańsich. (s) 


Podrzutek w klatce schodowej 


Dozorca domu Nr. 5. przy ul. Andrze- 
ja usłyszał w dniu wczorajszym w go- 
dzinach rannych, kwilenie dziecka, do- 
chodzące z klatki schodowej. Zaintrygo- 
wany tem dozorca podążył za odgłosem 
płaczu dziecięcego i w rezultacie poszuki- 
wań znalazł zawiniątko szmat, w którem 
znajdowało się niemówię płci żeńskiej. 
Niemowię liczy dopiero miesiąc życia, 

Powiadomiony VII komisarjat P, P. 
przesłał niemowlę do żłobka miejskiego, 
wszczynając poszukiwania za wyrodna 
matką. (s) 


Spółka Szewców 


w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 79, tel. 158-38 
poleca: 
SKÓRY — HURT i DETAL 
specjalność : 


detaliczna sprzedaż zelówek trwałych 
na wodę, iak również skóry trwałe 
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ZABÓJSTWO i SAMOBÓJSTWO 


Krwawa tragedja miłosna 


W Alejach Anstadta bliżej ulicy Po- 
morskiej tuż obok „„Helenowa', nadbie- 
gli policjanci ujrzeli pławiące się 

w kałuży krwi 
dwie osóby, kobietę i mężczyznę w mun- 
durze policyjnym. 


Ubiegłej nocy okolice „Helenowa* 
zostały zaalarmowane trzema następują- 


strzałami rewolwerowymi, 

dochodzacymi od strony Alei Anstadta. 

Strzały powyższe usłyszał przecho- 
dzący w tamtej stronie patrol policyjny Przyjrzawszy się bliżej ku wielkie- 
5. komisarjatu, który niezwłocznie udał |mu swemu przerażeniu poznali w mężczy- 
się w kierunku, skąd dochodziły  strza-|źnie kolegę swego funkcjonarjusza 5 ko- 
ły. misarjatu 34-letniego Bolesława Jankow- 
EFORAZESTYC TR 


Dalszy wzrost uruchomienia 


w przemyśle przędzy bawełnianej 


W związku z ostatnio stale wzrastają-|prężenia sytuacji w branży przędzy ba- 
cem zapotrzebowaniem na prędzę baweł-|wetnianej, tembardziej, iż już od dłuższe- 
nianą, w dniu 19 b. m. odbyło się posie-|go czasu poszczególnych numerów  przę- 
dzenie kartelu przędzalników, na którem ;dzy na tutejszym rynku wogóle nie moż- 
postanowiono zwiększyć stan uruchomie- |na było otrzymać. 
nia w tym przemyśle o dalsze 7 godzin ty- Zaznaczyć należy, iż w krótkim stosun 
godniowo. Obecnie więc firmy należące do |kowo czasie kartel przędzalników postano 
kartelu przędzalników, zamiast dotych-|wił zwiększyć stan uruchomienia o ogó- 
czasowych 51 godzin tygodniowo, mogą |łem 12 godzin tygodniowo, przed bowiem 
pracować 58 godzin na tydzień, jeszcze 6 tygodniami stan uruchomienia 

Nie ulega wątpliwości, że powyższy |w przędzalnictwie wynosił 46 godzin na 
wzrost uruchomienia w  przędzalnictwie jtydzień, zamiast. dotychczasowych 58 go- 
przyczyni się w wydatnej mierze do od-|dzin. (ag) 


Nowy urząd pocztowy w Łodzi 


Kolej ofiarowała plac pod budowę gmachu 


Dyrektor pocztowego urzędu łódzkie-|cowego urzędu pocztowego gmachu, któ- 
go, wychodząc z założenia, iż zarówno dla|rego budowa będzie prawdopodobnie u- 
wygody  przejezdnych i wyjeżdżających jkończona w ciągu przyszłego lata i bez- 
podróżnych, jak również dla wygody mie|pośrednio potem nastąpi zainstalowanie 
szkańców. dzielnicy, przylegającej. do|się urzędu. 
dworca Łódź—Kaliska, wskazaneńi jest Urząd dworcowy na stacji Łódź-Ka- 
zorganizowanie dworcowego urzędu pocz- |liska umożliwi udającym się w podróż 
towego, odniósł się z projektem tym do|pasażerom wysłanie w ostatniej chwili 
Ministerstwa Poczt i Telegrafów. Wnmo-|depesz, względnie przekazanie pieniędzy. 
sek ten poparły sfery gospodarcze i spo-|Z udogodnienia tego korzystać również 
łeczne Łodzi, które jednocześnie zwróciły |mogą pasażerowie przejeżdżających 
się do władz kolejowych o z solidaryzowa-|przez Łódź pociągów, którzy w wypadku 
nie się z akcją p. dyrektora Mikulskiego. |konieczności korzystania z usług poczty 

Jak się dowiadujemy, — Ministerstwo |jak dotychczas skazywanibyli na wielo- 
Poczt i Telegrafów wyraziło swoją zgodę |godzinną stratę czasu i zbędne uganianie 
na utworzenie jednej jeszcze ekspozytury |się po nieznanem sobie mieście. 
urzędu pocztowego przez zorganizowanie Poważna korzyść przyniesie stworze- 
urzędu dworcowego na stacji Łódź-Ka-|nie nowego dworca również ludności, za- 
liska. mieszkujacej okolicę dworca kaliskiego, 

W międzyczasie dały wyniki starania, |co ma szczególnie duże znaczenie dia mie- 
czynione w Ministerstwie Komunikacji, |szkańców Karclewa, który jest szeroko 
które wydzieliło teren na stacji Łódź-Ka |rozrzucony i ma licznych mieszkańców, 
liska, pod budowę omawianego urzędu. którzy dotychczas pozbawieni byli tak 

W związku z powyższem z wiosną ro-|koniecznego udogodnienia, jak bliskość 
ku przyszłego rozpoczęte zostaną roboty |urzędu pocztowego. (s) 
dookoła budowy odpowiedniego dla dwor- 

m-—— 


Trzej komuniści 
zostali skazani 


po roku więzienia każdy 


W dniu wczorajszym na ławie oskar-|wających robotników na wiec na dzień 
żonych Sądu Okręgowego w Łodzi zasied |18 stycznia r. b. Gry Baranowski udał się 
li 19-letnia Edzia Kohn, 20-letni Wolt|w dalszą drogę, po drodze spotkał poste- 
Fajgenbaum i 22-letnia Mania Mendel-|runkowego policji, którego powiadomił o 
Szyc. swym spostrzeżeniu, podając jednocześnie 

Rozprawie przewodniczył sędzia Koz- |rysopis wszystkich trzech osób. 
łowski w asystencji sędziów Halickiego i Posterunkowy udał się na wskazane 
Jesionowskiego. _ Oskarżał prokurator |miejsce i spotkał tam całą trójkę. Ponie- 
Suski, waż rysopis w zupełności odpowiadał ryso 

Sprawa przedstawia się następująco: |pisowi podanemu przez Baranowskiego, 

Dnia 15-go stycznia r. b. Stefan Ba- |posterunkowy odprowadził ich do 4 kom. 
ranowski zam. przy ui. Brzezińskiej 36, |pol., gdzie po wylegitymowaniu okazało 
z zawodu piekarz jadąc z pieczywem uli- |się, iż są to: Edzia Kohn, Wolf Fajgen- 
cą Ogrodową zauważył stojące dwie mło- |baum i Mania Mendelszyc. Podczas re- 
de niewiasty w towarzystwie młodego |wizji osobistej przy „aresztowanych nic 
człowieka. Gdy oddał pieczywo w domu |nie znaleziono. 

Ne. 30 przy ulicy Ogrodowej, spostrzegł Na przewodzie sądowym oskarżeni do 
że jedna z tych niewiast przypinała jakiś |winy nie przyznali się i dawali wykrętne 
plakat na parkanie, druga zaś z nich sta- |wyjaśnienia. 

ła po przeciwnej stronie ulicy, a ów mło- Sąd po zbadaniu świadków wydał wy- 
dy osobnik przyglądał się niewieście przy |rok mocą, którego wszyscy podsądni zo- 
pinającej plakat. stali skazani po jednym roku ciężkiego 

Baranowski zaciekawiony treścią pla- |więzienia każdy z pozbawieniem praw. 
katu, przeczytał go i stwierdził, iż był to (p) 
plakat o hasłach komunistycznych, wzy- 


rozegrała się pod 


Policjant strzela do swej ukochanej, poczem sam usiłuje pozbawić się życia 


EEY 


osloną nocy 


skiego, zamieszkałego przy ulicy 11 Li- 
stopada 20. 

Natychmiast patrol policji wezwał 
pogotowie ratunkowe, oraz o wypadku 
powiadomił swe władze przełożone. 

Na miejsce przybyli natychmiast ko- 
mendant miasta Elsesser Niedzielski, 
podinspektor Nosek, prokurator Markow- 
ski, podprokurator Kozłowski oraz sędzia 
śledczy danego rejonu Maurer. W mię- 
rzyczasie przybyło również pogotowie, 
lekarz którego stwierdził u kobiety ranę 
postrzałową w okolicy piersi, która spo- 
wodowała wewnętrzny wylew krwi, przy 
czem kuła wyszła na wylot plecami. 

Po udzieleniu rannym pierwszej po. 
mocy, lekarz polecił władzom nie prze- 
prowadzania narazie żadnego badania 
rannych, motywując to strasznem wy- 
czerpaniem sił, a zwłaszcza Jankowskie- 
go, który uległ 

wstrzęsowi mózgu» 

Po odwiezieniu rannych do szpitala pobli 
skiego małż. Poznańskich, władze bez u- 
działu rannych przystąpiły do przeprowa- 
dzenia śledztwa, przyczem w pierwszym 
rzędzie stwierdzono, iż ranną kobietą jest 
29-letnia Stanisława Małkowska, zamie- 
szkała przy ulicy Nowo-Targowej 4. 

Z doraźnie przeprowadzonego  śŚledz- 
twa przez komendanta policji, tejże ne 
cy; tragedja ta przedstawia się jak na 


s je: 

Stanisława Małkowska żyła przez sze- 
reg lat z mężem swym, lecz pożycie mał . 
żeńskie ich było 

do tego stopnia niezgodne, 
że oboje postanowili żyć w separacji, Pè 
upływie kilku miesięcy, separatka zapoz- 
nała przypadkowo posttrunkowego Jan- 
kowskiego mającego żonę i dwoje dzieci 
8-letniego syna i 5-letnią córeczką, 

Nawiązała się między nimi nić 
jaźni i Jankowski po skończonej 
deść często 

spotykał się z Małkowską, 
prowadząc ją do kina i do innych miejst 
rozrywkowych. 

Niedawno temu żona Jankowskiege 
wraz z dziećmi wyjechała na wieś, tak 24 
Jankowski uzyskał tymczasową swobodę, 

Wolność tę wykorzystał do tego stap- 
nia, iż codziennie natychmiast po skoń* 
czonej słuźbie w komisarjacie, spotykał 
się z Małkowską, przyczem przyjaźń do- 
tychczasowa zamieniła się w miłość. 

Krytycznego dnia koledzy jego w ko- 
misarjacie zauważyli jakiś niepokój i 
smutek ogarniający Jankowskiego pod- 
czas pełnienia przezeń obowiązków. 

Zapytywany o przyczynę tego, 
świadczył kolegom, iż 

: żona jego wraca. 
Dlatego też koledzy więcej nie pytali się 
go o nic, nie chcąc wtajemniczać się w 
prywatne jego sprawy rodzinne. 

O godzinie 4 popołudniu Jankowski po 
skończeniu pracy pożegnał się z kolegami 
i wyszedł na miasto. 

Przeprowadzone dalej śledztwo stwie? 
dziło, iż Jankowski wprost z komisarjatu 
udał się do Małkowskiej, poczem razem 
udali się do kina „Słońce“. 

Po skończonym seansie ponownie 
wynikła między nimi sprzeczka, 
która ciągnęła się podczas odprowadza» 
nia Małkowskiej do domu. Jedno z nich 
chcąc widocznie doprowadzić do zlikwido 
wania nieporozumienia, zaproponowało u- 
danie się jeszeze na spacer w Aleje Am 
stadta znajdujące się niedaleko domu, 

zamieszkałego przez Małkowską. 

Podczas rozmowy musiały paść jakieś 
ostre słowa z ust Małkowskiej, które wy 
prowadziły Jankowskiego z równowagi i 
doprowadziły d 
do morderstwa, a następnie 

do samobójstwa. 

Jak informują nas lekarze, stan Małkow* 
skiej jest beznadziejny i należy życie jej 
liczyć na godziny, co się zaś tyczy Jankow 
skiego, to należy się spodziewać, iż po 
wróci on do zdrowia. 

Jak się ostatnio dowiadujemy Stani 
sława Małkowska zmarła nie odzyskując 
przytomności. (p) 
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Pierwsze posiedzenie 
Komunalnej Kasy Qszczędności 
m. Łodzi 


Onegdaj wieczorem, w sali posiedzeń 
Magistratu, odbyło się konstytucyjne pò- 
siedzenie Komunalnej Kasy Oszczędności 
rm. Łodzi. 

Po przy, jęciu porządku dziennego, przy 
stąpiono do wyborów przewodniczącego i i 
wieeprzewodniczącego Rady. 

Następnie przedyskutowano projekt 
regulaminu Rady, który po dłuższej dy- 
skusji, został przyjęty z uwzględnieniem 
egu poprawek. 

Zkolei przystąpiono de obrad nad bud- 
em K. K. O. na okres czteromiesięczny 
sumą zł. 


Sza” 


żet 
r. b. Budżet, zamykający się 
17,200 — zatwierdzono. pode 

Wkońcu omówiono sprawę rozpisania 
konkursu na stanowisko dyrektora Kasy. 


Przedszkole Rodziny 
Wojskowej w Łedzi 


szkole Rodziny Wojskowej w Ło- 
4zi niniejszem poda ije do wiadomości, iż z 
dniem 30 sierpnia b. r. rozpoczynają się 
eci od lat 4—7. Sekretarjat czyn 
st c ennfe od 10 do 13 — ul. Wierz 
20. Przedszkole uruchomione zosta- 
je pod kierownictwem rutynowanej siły z 
dniem 5 września br. 

łodzina Wojskowa jednocześnie przyj- 
muje zgłoszenia na komplety języków. 
Informacje na miejscu 


P. dyr. E. Debowski 
ezionkiem honorowym Sekcji 
Stolarzy Z. P. R. w R. P, 


Przed kilku dniami delegacja Sekcji 
Stolarzy Zjedn. Prac. Rzemieślniczych Rze- 
czy pospolitej Pol., wypełniając uchwałę 
W: Eg Zebrania członków Sekcji, wrę- 


zag isy dzie 
ny j 
bowa 


CO 


czyla Dyr. Instytutu Rzem., p. Eug. Dębow- 
Memi, fi plom Pierwszego Członka Hono- 
rowego Seke 

W przemówieniach swych delegaci pod 
kreśli wybili zasług? p. dyr. Dębowskie 
go dla rzemiosła polskiego, pracowników 
rzemieślniczych, a w szczególności Sekcji 
Sto A Z. P. Rz. P., prósząc jednocześnie 
w imieniu swego stow arzyszenia o przyję 


cie „z głębi serca” ofiarowanego manda- 
tu Członka Honorowego. 

W odpowiedzi — p. dyr. Dębowski w 
serdecznych słowach podziękował za szcze- 
re uczucia i za zaszczytne wyróżnienie jego 
pracy przez nadanie wysokiego tytułu, ży- 
cząc jedaocześnie reprezentowanej organi- 
zacji iaknajowocniejszych wyników w pra- 
cy. 


p YE BASE ZADAŁY PB 


jedyny w Łodzi 


grr 


D 

b warsztat reperacyjny firmy „Radjo Splen- 
y gid“, Piolrzowską 61, w podwórzu, tele= 
iu n 159-09, naprawia: słuchawki, głoś. 
H matki, akumulatory, Przerabia b. tanim 
M  sasztem aparaty na nowoczesne. Najtań- 
0 stn tio! łiaznesowanie słuchawek 
p tyike £ zł, — Łądowanie akumulatorów 
k tylko i zł. 44T 
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Dziś i dni n 


Dramat miłości, wielkich uezuć 
i poświęcenia 
Tragedja sponiewieranej i wyszydzanej 
upadłej kobiety. 
7 Ci, co nią gardzą, 
Molto: SZA 


Serce ulicznicy 


Role 


główne kreuje po mistrzowsku 
genjalna i piękna 


CORINNE GRIFFITH 


w towarzystwie świetnego i pełnego 
rutyny aktora charakterystycznego 


EDMUNDA LOVE 


NADPROGRAM: —— 
Słynny zospół groteskowych sakso- 
fonistów 6 BRACI BROWN oraz feno- 
menalny wirtuoz BERNARD de PACE 


w swym najnowszym repertuarze, 


Początek w dni powszednie o godz. 5 


w soboty, niedziele i św vista o g. 2-ej. 


„HASŁO” z dnia Z1 sierpnia [930 roku. 


Katastrofa autobusowa ZE 
pod Zgierzem |. 


- Dziesięciu pasażerów ciężko rannych 


W dniu onegdajszym około godziny 7 |mały defekt, oddał kierownice w ręce wła- 
wieczorem na szosie pomiędzy Zgierzem a ściciela autobusu, który w kilka minut póź- 


Strykowem wydarzyła się straszną kata- 
strofa autobusowa. Jak ustaliłó przepro- 
wadzone dochodzenie policyjne autobus Ł, 
D. 1481, należący do Jakóba Klara, za- 
mieszkałego w Głownie, prowadzony był 
przez szofera Antoniego Berka. Szofer mi- 
mo, iż wiedział o tem, że w motorze jest 


© 


niej wjechał do rowu, wskutek czego au- 
tobus wywrócił się do góry kołami, przy- 
gniatając sobą pasażerów wskutek złama- 
nia karoserji. Ciężko rannych zostało 10 
osób, z pośród których 4 przewieziono do 
szpitala w Zgierzu. Szofer na widok kata- 
strofy zbiegł. (p) 


Pomysłowy oszust 


skazany na pięć miesięcy więzienia 


W dniu wczorajszym na ławie oskar: 
żonych Sądu Grodzkiego w Łodzi zasiadł 
Stanisław Żak. Rozprawie przewodniczył 
sędzia Tum. 

Dnia 18 czerwca rb. Antoni Wróblew- 
ski idąc przez miasto i niosąc zapakowa* 
ny w paczce garnitur spotkał swego zna- 
jomego niejakiego Stanisława żaka. W 
rozmowie jaką prowadzili dwaj znajomi, 
Wróblewski żalił się Żakowi, iż jest od 
dłuższego czasu bez pracy, wskutek czego 
znajduje się w ciężkich warunkach mater 
jalnych. Żak ubolewając nad losem swego 
znajomego po krótkim namyśle oświad- 
czył Wróblewskiemu, iż ma dla niego pra- 
cę, i że w tej chwili pójdą do firmy, gdzie 
będzie mógł zaraz rozpocząć pracę, ale 


przedtem musi wstąpić po kleszcze do ślu- 
sarza przy ul. 1ll-go Listopada 2, Gdy 
przybyli przed ten dom Żak zamiast sa- 
memu pójść posłał po kleszcze Wróblew- 
skiego, sam zaofiarował się potrzymać 
paczkę Wróblewskiego. Gdy Wróblewski 
po dłuższych poszukiwaniach nie znalazł |? 
pod tym adresem żadnego ślusarza, wy- 
szedł na ulicę, lecz swego kolegi 
zastał, Wróblewski domyślił się, że ma 
doczynienia ze złodziejem i zawiadomił o 
powyższym policję. 

Na rozprawie sądowej żak przyznał 
się do popełnienia kradzieży garnituru na 
szkodę Wróblewskiego. Sąd po zbadaniu 
świadków skazał żaka na 5 miesięcy wię- 
zienia. (p) 


64-letni starzec 


niewolił młode dziewczęta 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- 
żonych Sadu Okręgowego w Łodzi za- 
siadł 64-letni Wojciech Wasiński. 


nież w ten sposób zwabił do swego miesz 
kania 13-letnią Helenę W. i zapomocą 
gwałtu także samo dopuścił się czynów 


Akt oskarżenia zarzucał Wasińskie- |lubieżnych, 


mu, że w roku 1927 zwabił w podstępny 
sposób do swego mieszkania przy ul. R2- 
domskiej 9, 12-letnią Annę T. i zapomocą 
gwałtu dopuścił się na jej osobie czynów 
lubieżnych, oraz że w lecie 1929 r. rów- 


Sąd po zbadaniu świadków wydał wy- 
rok mocą którego został skazany za oba 
te przestępstwa na łączną karę zamknię- 
cia w więzieniu na jeden rok i 6 ies 

(p 


E AREN 


Szlakiem ludzkiego nieszcześcia 


Statystyka pogotowia ratunkowego za miesiąc lipiec r.b. 


Licząc od dnia założenia pogotowia 
ratunkowego to jest od dnia 1 grudnia 
1899 r. do dnia 1 lipca 1980 r., pożytecz- 
na ta instytucja udzieliła ogółem pomocy 
lekarskiej w 114.588 wypadkach. 

W miesiącu lipcu miejskie pogotowie 
ratunkowe udzieliło pomocy w 690 wypad 
kach, w tem od godz. 9 rano do 9 wieczo- 
rem 448 i od 9 wieczór do 9 rano w 242. 
Na stację pogotowia zgłosiło się 157 o- 
sób, którym udzielono pomocy lekarskiej. 
Wyjazdów do wypadków było 538, odwo- 
łano wskutek polepszenia lub wezwania 
prywatnych lekarzy w 24 wypadkach, 
niezastano na miejscu wypadków 3 osoby, 


|do których wezwano pogotowie, odmówic 


no pomocy wskutek symulacji lub w wy- 
padkach choroby, na którą cierpiał chory 


ja |od dłuższego czasu 9 razy, ogółem udzie- 


lono w 654 wypadkach, w tem 323 męż- 
czyznora, 268 kobietom, 68 dzieciom do 
lat 151 148 członkom Kasy Chorych, 

Wypadków ogółem było 654, w tem 
przy udziale na rodzaje: urazów (uszko- 
dzenie zewnętrzne) 381, zasłabnięcia nag- 
łe (cierpienia wewnętrzne) 236, zatruć i 
uduszeń 15, porodów i poronień 54, obłą- 
kań 6, skonów 12. 

Przy klasyfikacji wspomnianych wy- 
padków podług przyczyn było: upadnięć, 
uderzeń i poranień 282, najechań i prze- 
jechań 31, rozpraw nożowych 32, samo- 
bójstw 3, zamachów samobójczych, 13, 0- 
parzeń 10, opilstw 5, i innych 328. 

Ogółem przewożono 246, osób poszko 
dowanych na zdrowiu, w tem do szpitali 
90, przytułków 96, mieszkań 54, inne 6. 


(p) 
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Upadłości i 


i nadzory 


Z Sed ska Handlowego Sądu Okręgowego 
w Łodzi 


W październiku r. ub. wpłynęło do Sadu Han 
dlowego w Łodzi podanie firmy: „Rafał Weint- 
raub*, Piotrkowska 20 o odroczenie wypłat. Sad 
na sesji Wydziału Handlowego pozostawił po- 


W |danie bez uwzględnienia. Niezodowolony z po- 


wyższej decyzji Sądu Okręgowego w Pon 


zwrócił się adw. H. Landau ze skargą apelacyj- 
ną do Sądu Apelacyjnego w Warszawie Sad 
Apelacyjny w Warszawie zważywszy dane, u- 
chyli? wyrok Sądu Ukręgowego w Łodzi i udzie- 
lit firmie: „Rafał Weintraub” odroczenia wy- 
im czat na okres 3-ch miesięcy. 


Eksport żyta z Polski 


w bieżącym roku gospodarczym 


BĄ W bieżącym roku gospodarczym, t. j. | 
SB |od 1 sierpnia r. ub. do 1 lipca r. b. wywie- 
M | ziono z Polski żyta 310,659 tonn, z czego 


w maju r. b. wywieziono 23,814 ton, w 


dż czerwcu 18,026 t. i w lipcu około 15,000 
A | tonn. 


Import niemieckiego żyta w maju do 
Polski wynosił 1,645 t., w czerwcu i lip- 


$ cu z Niemiec żyta nie importowana. 


Wobec niskiego stanu cen eksporto- 
wych Niemcy zaprzestały sprzedaży ży- 
ta zagranicę i wykonywują poprzednio 
zawarte kontrakty. Przy tych okoliczno- 
ściach spodziewać się należy prawie cał- 
kowitego wyrównania w obu krajach 
cyfr eksportowych żyta w bieżącym ro- 
ku gospodarczym, 


JUŻ nie|» 
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MIEJSKI. 
WILEŃSKA. 
Dziś, w „Opowieść o Płerszlu 
Ostropola 


Jutro pi: itek premjera „Golem“. 
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PROGRAM ROZ 


Piątek, dnia 22 


á BIE 


ŁÓDŹ: 11,58 — 12,05 — Sygna it czasu x 
Warsz awy i hejnał z Wieży Mi arjac iej w Kra- 
kowie, 12,05 — 1; 3,15 3 — Muzy? gramo- 
fonówych, Gramofon i płyty z i. in 


Łódź, Piotrkowska 160. 13,15 — 18,20 — Oiicz 
tanie programu dziennego i repertuar teatrów 
i kin. 13,20 — 16,15 = Przerwa. 16,15 — 16,50 
— Komunik at Głów: nego Związku Straży Pożar- 
nej jet z Warszawy), 16,80 — 17,10 — Muzy- 
ka z płyt gramof. (tr. z Warszawy). 17,10 
17,25 2 — Komunikat Poiskiego Związku Krótko- 
falowców (tr. z Warsz: 17,85 — 185,00 — 
Odczyt p. t. „Techn 
wygł, inż. E. Porębski (r, z War 
— 19,00 — Koncert Orki $ 


a na usłu gech biurali 
szawy ). 


„00 


18 


inistów 


pod dyr. A. Szczegłową. 1) G. p do 
4 aktu i arja tore Z op ) E. 
Nevin: Nartyz — inte 20, 2 akalejnikow: 
Smutek“ wale. 4) Niszczyńiski „Z se- 


renada egipska, 5) A. Rubinste 


Andaluzka*, 6) Romanse cygańskie, Gi e ca 
taneczna. 19,00 .— 19,20 — Rozmaitości. 19,2 
— 19,85 — Płyty gramof. z Warszawy. 19,35 


— 19,50 — Komunikat Izby Frzem. Handl. 
Łodzi, odczytanie prograinu na dzień 
komunikaty. 19,50 — 20,00 
Szkolny PAP. i sygnał czasu z 
20,00 — 20,15 — Prasowy dzie 


w 
nast. i 


Komunikat 
Warszawy ). 
anik rądjowy 


(tr. z Warszawy). 20,15 — % — Koncert 
symfoniczny z Doliny Szwajeć Ji akm aw 
cy Ork. Filharm. i solista, 1) Fr. metana 

Poemat symfoniczny .„Woltawa“ 2) Solista. 3) 
C. Goldmark: Symfonja „Wesele. . wiejskie“, 
22,00 — 22.15 — Feljeton p; t. „Bajleł* wygł 
p. Jan Cios (tr. Warszawy). 22,15 — Komuni- 


katy; meteor., polic., sportowy: 


u m 
GIEŁDA 
Warszawa, 20-go sierpnia. 
WALUTY, 
Dolary Stan. Zjedn. 8.8814 
DEWIZY. 
Belgia 124.58 
Bukareszt 5.31 
Holandja 359.07 
Londyn 43.4014 
Nowy Jork 9.904 
Nowy Jork (Kabel) 8.814 
Paryż 35.05 
Praga 26.44 
Szwajcarja 173.35 
Stokholm 239,07 
Włochy 46.69 
Wiedeń 125.94 
Obroty dewizami większe, tendencja prze 
ważnie mocniejsza, Dołar gotówkowy w obro 
tach prywatnych 8,8265, rubel złoty 4,6154 = 
żądaniu, gram czystego złota 5.9244, W obro 
tach międzybankow ych: Berlin 212.85, 


PAPIERY PROCENTOWE. 

4 proc. poż. inwestycyjna 111.50; 5 = 
państw. poż. premjowa dolarowa 62.75—53.50— 
63.00; 5 proc. konwersyjna 55,50; 10 OC. poż, 
kolejowa 103.00 (w proc.); 5 proc. poż. kolejo- 
wa konwersyjna 50.60; 8 proc. L. Z. Banku 
gosp. kraj, 94,00 (zł, 161.68); 8 proc. oblig. 
Banku gosp. kraj. 94,00 (zł. 161.68); 7 proc. g 
Z. Banku gosp. kraj. 88.25 (w proc); 7 proc 
oblig. Banku gosp. kraj. 83.25 (w proc.); 8 proc. 


L. Z. Banku rolnego 94.000 (zł, 161,68); 7 proc. 
L. Z. Banku rolnego 83,25 (w proc.); 7 proc. 
L. Z. ziemskie dolr. 76,50 (w proc.); 4%; proc, 
L. Z. ziemskie 50,75; 5 proc. L: Z. m, Warszawy 


59.65; 8 proc. L. Z. m. Warszawy 76.00—76,50; 
10 proc. Ł. Z. m. Siedlec 82.25; 8 proc, L. Z. m 
Częstochowy 68.50, 


AKCJE, 
Bank Polski 166,60 — 165.50; 
72.00;  Ostrowieckie 52 
Borkowski 3,75. 
Dla pożyczek państwowych tendencja utrzy 
mana. Dla listów z rnych tendencja nie je 
dnolita, dla akcji utrzymana, 


RZEREEE NRAWZAMACGE 


Bank Zacho 


500—5450; Pocisk 250, 


Wielki wybór wózków 


dziecinnych 


krajowych zagranicznych FTóż 182 
talowych; 'maczki amery} kie : 
materace ane óraz materace fi 
sprężynowe _ kypieniczne „P do 5S 


atent“ 
meblowych łóżeż podłu z miary nabyć 
można nzjtamiej i ną najdogou- 
niejszych warunkach w fabrycz- 

nym składzie 

„DOBROPOL* 
Łódź Piotrkowska 73 

w podwórzu,tel, 1-59-61 
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Piąte narodowe zawody strzelecki 


Bezpośrednio po zakończeniu central- 
nych zawodów strzeleckich dla członków 
p. w., nastąpi, dn. 30 b. m. uroczystość 
otwarcia V. narodowych zawodów strze- 
leckich na strzelnicy kleparowskiej we 
Lwowie. Zawody te trwać będą do dnia 
G września r. b. s 

Program zawodów obejmuje: 

I. STRZELANIA GŁÓWNE 0,MISTZO- 
STWO POLSKI z karabinu wojskowego, 
kb. typu dowolnego, z pistoletu wojsko- 
wego i dowolnego z kb. małokalibrowego, 
z broni myśliwskiej do rzutków i jelenia 
wreszcie strzelanie z łuku. 

II. STRZELANIA ĆWICZEBNE z bro- 
ni jak wyżej. Udział w zawodach mogą 
wziąć tylko ci strzelcy, którzy zostali 
wyeliminowani w  strzelaniach okręgo- 
wych. 

Organizatorzy tej wspanfałej irhprezy 
przydzielili odpowiedni kontyngens za- 
wodników dla poszczególnych zwiążków 
í org. państwowych, dla wojska, policji 
i straży granicznej. 

A więc wojsko może delegować maxi- 
mum 50 zawodników, P. W. — 60 zaw. 
Związek Strzelecki — 60 zaw., Straż Gra- 
niczna — 15 zaw., Policja Państwowa, — 
20 zaw., Polski Związek Broni Małokali- 
browej — 30 zaw., Centralny Związek Ło- 
wiecki — 25 zaw., i Związek Stow. Kur- 
kowych — 00 zaw. 

Ponadto w myśliwskich zawodach mo- 
że brać udział większa ilość zawodników 
o 30, poza temi którzy zostali wyelimi- 
nowani przez swoje organizacje. 

Również we wszystkich konkurencjach, 
mogą wziąć udział goście zagraniczni, z 
tem że stoją poza konkursem, bez prawa 
do tytułu mistrza i do przewidzianych na- 


KWI A 


Dziesięciobój o mistrzostwo Polski 


Najtrudniejszy egzamin lekkoatlety z pra 

cy nad sobą t. j. dziesięciobój rozgrywany 
bywa corocznie u schyłku sezonu. W ro- 
ku bieżącym zawody o mistrzostwo Polski 
w tej wielokrotnej konkurencji odbędą się 
nieco wcześniej, niż zwykle, a mianowi 
cie już w dn. 23 i 24 b. m. w Krakowie. 
. Program dziesięcioboju obejmuje za- 
wsze następujące zadania: biegi — 100 
m. 400, 1500, 110 m. przez płotki; sko- 
ki — wwyż, wdal, trójskok; wreszcie rzu- 
ty — kulą, oszczepem i dyskiem. 

Oczywiście wykazanie tych wszystkich 
zadań i to w sposób możliwie najlepszy, 
wymaga doskonałego wyrobienia treningo- 
wego w ciągu wielu lat í niemniej dosko- 
nałych przyrodzonych warunków fízycz- 
nych. 

Z pośród polskich dziesięciobojowców 
na pierwszy plan wysuwają się: Cejzik, 
Wieczorek, Luckhaus, Balcer i Mejro. 
Wskutek różnych okoliczności nie wszyscy 


OZ TWO AW Ta EE ATEEN RODOWEJ 
Wyniki zagraniczne 


Na pływackich mistrzostwach Czecho- 
słowacji, która 24 i25 bm. walczy z Pol- 
ską, wyniki były następujące: 100 m. — 
Steiner 1:02,9, , 200 m. — Getreuer 5:26, 
200 m. st. klas. — Cevka 3:04, 200 m. — 
Antos 2:51, 100 m. na wznak — Zegha 
1:22; Panie: 100 m. — Svistak 1:26, 100 
m. na wznak — Halcz 1:37, 400 m. — 
Havel 7:22, 200 m. st. klas — Hanka 3:30. 

Japończycy lekkoatleci gościli w Berli- 
mie, gdzie przegrali z Berlinem 48:65. 
iNajlepsze wyniki to tyczka — Nishida 4 
mtr., w dal — Oda 693 m., oszczep — 
Sumlyoshi 58:15, *w wyż — Kimura 184. 

Na mistrzostwach Finlandji Nurmi wy 
grał 10 klm. 31:04, Virtanen — 5 klm. — 
14:40, a Jarvinen rzucił oszczepem 71.70. 

Podczas lekkoatletycznych mistrzostw 
Węgier Szepas rzucił oszczepem 64.60, 
Kiraiy skoczył o tyczce 3,80, Barsi prze- 
biegł 800 mtr. 1:57.6. Balogh skoczył w 
dal 734, a Sugar wygrał 100 mtr. 11 stk. 

Niemiec Weiman rzucił oszczepem 
60.974 


TRWA 


0:3, z Akademią (Zviler) 2:1, 


„HASLO“ z dnia 21 sierpnia 1930 roku. 


dzanie zabytków. Z Łodzi na powyższe 
zawody zostali wyznaczeni w grupie Z. 
B. M.: Czyż, Knichowiecki (P. K©S.), An- 
;drzejak, Houżwierko, Michalski (Ł. K. S.) 
Kiosowski, Kłosowska (W. K. S.) 

Organizacją zawodników zajmuje się 
Komenda Główna Związku Strzeleckiego. 

Wszelkich informacji udziela sekreta- 
rjat zawodów we Lwowie ul. Janowska 5, 
(tel. 26-04). 


gród. Jedynie w strzelaniach ćwiczebnych 
ząwodnicy zagraniczni biorą udział na rów- 
ni z zawodnikami krajowemii. 

Podział nagród uskuteczniony zostanie 
w ten sposób, że pierwszych sześciu naj- 
lepszych strzelców w każdej konkurencji 
otrzyma żetony i dyplomy. — W strzela- 
niach zespołowych nagradzane będą tyi- 
ko pierwsze trzy zespoły w postaci żeto- 
nów dla każdego uczestnika i dyplomu ho- 
norowego dla zespołu. Oprócz żetonów í 


Walasiewiczówna 
e w drodze do Polski 


Nareszcie fenomenalna lekkoatletka pol 


ska Stanisława Walasiewiczówna, znaną 
w Ameryce, jako Stella Walsh, rekordzost 
ka świata w biegach krótkich wyjechał 
w dniu 17 bm. na pokładzie okretu „Miaou'- 
tania" do Polski. | 
Po przyjeździe do kraju, Walasiewi- 
czówna trenować będzie na kursie naszyć: 
reprezentantek w |. - atletyce w C. l. VA F. 
í w końcu sierpnia wyjeżdża razem z cał: 
ekspedycją do Pragi na III igrzyska Kobie- 


ETU 


EE O NEA 


dyplomów przewidziane są nagrody warto 
ściowe. 

Komitet organizacyjny zapewnił już 
dla uczestników bezpłatne kwatery w ko- 
szarach 26 p. p. oraz kwatery prywatne na 
mieście. Pozatem zawodnicy otrzymać mo- 
gą bezpłatne wyżywienie w koszarach, 
lub w kasynie oficerskim za niską opłatą. 

Projektowane są wycieczki zbiorowe 
uczestników w okolice Lwowa, oraz zwie- | 


TATY W IST 7 


Od czasu założenia HMiędzynarodowej 
Federacji Kobiecej (F. S. F. 1.) t.j. od 
1921 r. datuje się dopiero rozwój lekkiej 
atletyki wśród kobiet. W tym też okresie 
powstała myśl urządzać wzorem olimpjad 
co 4 lata Międzynarodowe igrzyska Spor- 


y 
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Kolarski wyścią sztafetowy 
Łódź — Kalisz — Łódź 


siedziby Kaliskiego Towarzystwa Cykli- 
|stów, przy ul. Marszałka Piłsudskiego 
Nr. 30, a nie jak pierwotnie podano, na 
placu po b. cerkwi prawosławnej. 

Udział w wyścigu mogą brać drużyny 
Towarzystw i eSkcji Kolarskich, mają- 
cych swą siedzibę na terenie m. Łodzi i 
okolicy. Zwycięzka drużyna zdobywa na- 
grodę przechodnią, ufundowaną przez 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie, która 
staje się własnością tego Klubu, drużyna 
którego w przeciagu 3-ch letniego okresu 
czasu, wykaże w sumie najlepszy czas. 

Pozatem trzy najlepsze drużyny, zdo- 
bywają nagrody indywidualne w postaci 
żetonów. Start pojedyńczy drużynami, 
po”uprzednim wylosowaniu kolejności, w 
odstępach 10-cio minutowych. Pierwsza 
drużyna zostanie wypuszczona ze startu 
(Plac Wolności) punktuałnie o godzinie 
1-ej rano. 

Organizację wyścigu przeprowadza 
Łódzkie Towarzystwo Kolarskie, przy po- 
mocy Łódzkiego Klubu Motocyklowego. 
Zorganizowanie ppłmetka w Kaliszu i 
mandat Komisji Sędziowskiej, przyjęło 
na siebie Kaliskie Towarzystwo Cykli- 
stów. Jak się w ostatniej chwili dowiadu- 
jemy, funkcję startera honorowego i SẸ- 
Dzwonkowskiego, Chmiela, Wojtkiewi- |dziego na stacie w Łodzi, przyjął łaskawie 
cza i Rybaka, Starosta Grodzki p. Jan Dychdalewicz. 
ELET O ENEO T IZ TR LPT WT IRR T POZO TATA UAE ATE OZZIE E PRO PACZEK AET 


Odwołanie wyścigu kolarskiego 


dookoła Polski 


K., uchylenie się tychże od prac organi- 
zacyjnych uczyniło przeprowadzenie wy- 
ścigu w zamierzonych ramach technicznie 
niewykonalnem. 


W tych warunkach Towarzystwo Cy- 
klistów w Warszawie, które przyjęło na 
siebie cały ciężar sfinansowanfa imprezy i 
jej organizację, uważając że ma prawo li- 
czyć na współpracę wszystkich kolarzy 
przy przeprowadzeniu wyścigu ze względu 
na jego charater, zmuszone jest w roku 
bieżącym wyścigu dookoła Polski zanic- 
chać, 


W niedzielę, dnia 24 sierpnia r. b. zo- 
stanie rozegrany kolarski wyścig sztafeto 
wy o nagrodę przechodnią Łódzkiego To- 
warzystwa Koląrskiego, na przestrzeni 
Łódź—Kalisz—Łódź. Trasa wyścigu zosta 
ła podzielona na 4 etapy: 1) Łódź—Łask, 
2) Łask—Sieradz, 3)  Sieradz—Błaszki, 
4) Biaszki— Kalisz i z powrotem. 

Drużyna biorąca udział w wyścigu win- 
na się składać z 8-miu zawodników, czyli 
każdy etap winien być obsłużony przez 
2-ch kolarzy. Start i meta w Łodzi na 
Placu Wolności. Półmetek w Kaliszu, obok 


z wyżej wymienionych okazałi swoją for- 
mę w niedawno rozegranym pięcioboju. 

Mimo to możemy zaryzykować twíer- 
dzenie, że obecnie zarówno Cejzik, jak i 
Wieczorek znacznie górują wyczynami nad 
pozostałymi konkurentami i wzorem lat 
ubiegłych oni dwaj wałczyć będą o pierw- 
sze miejsce. 

Na starcie dziesięcioboju, oprócz kil- 
ku wyżej wymienionych nie zabraknie za- 
pewne  Dobrakowskiego, Urbaniaka, 


Na posiedzeniu Komitetu Organizacyj 
nego lil-go wyścigu kolarskiego dookoła 
Polski postanowiono wyścig ten odwołać. 
Przyczyny tej decyzji należy szukać w tem, 
że nie wszystkie okręgowe związki kolar- 
skie i towarzystwa kolarskie, mające sie- 
dziby na trasie biegu, odpowiedziały na 
wezwanie Komitetu Organizacyjnego do 
współpracy i pomocy organizacyjnej na 
etapach. 

Ponieważ w założeniu swem organiza- 
cja wyścigu była obliczona na współpracę 
prowincjonalnych towarzystw kolarskich, 
co zostało im zlecone przez Z. P. T. 
0o00 


Cztery zwyciestwa siatkarzy 
A.Z.$-u w Czechach 


(= a (Rużenberok) 1:0,.z SK. Vysoke Ta- 
try 2:0, z Sokołem (Kromeryż) mistrzem 
z r. 1929 0:2 i z Strakovą Akademją — mis 
trzem na r. 1930 0:3. Mecze odbywały się 
według prawideł czeskich, znacznie róż- 
niących się od naszych, do których AZS. 
nie jest przyzwyczajony. Utrudniało to 
bardzo grę naszym siatkarzom. 


Drużyna siatkówki 
AZS, która zdobyła niedawno mistrzostwo 


chosłowacja), 
wygrywając cztery. Wyniki poszczegól- 
nych meczów były następujące: Z Soko- 
łem (Przerow) 0:2, z Vojenską (Poprad) 
z Soko- 


Rozwój igrzysk 


Ecy Cixi 


towe wyłącznie dla kobiet. To też w rok pu 
zorganizowaniu federacji odbywają 
pierwsze nowoczesne hezejady w Paryżu 
przy udziale pięciu państw. Zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Anglji, zdobyw ając 
50 pkt., na drugim miejscu była Amery- 
ka — 31 pkt, 3 m. Francja — 29 pkt., 
4 m. Czechosłowacja — 42 pkt. i 5-6 m. 
zajęła Szwajcarja 6 pkt. 

Drugie Igrzyska Kobiece zostały zor- 
ganizowane w 1926 r. w Szwecji w miej- 
scowości Gertebrry, 

Tym razem startowały już przedstawi- 
cielki 8 narodów, między innemi poraz 
pierwszy brała udział reprezentacja Pol- 
ski. 

W ostatecznej klasyfikacji zwycięstwa 
odniosły Angielki zdobywając 50 pkt. przed 
Francją — 27 p, Szwecją — 20 p, 
Czechosłowacją — 19 p., |abonją 15 m., 
Polską — 7 pkt., Łotwą 1 p. i Belgją bez 
punktu. 

Od tej pory lekka atletyka wśród ke- 
biet poczyniła ogromne postępy. 

W roku bieżącym odbędą się w począt 
kach września III. Igrzyska Kobiece w Pra 
dze czeskiej. 

Jeżeli dotychczas program zawodów 
obejmował wyłącznie tylko lekką - aflety- 
kę, to już w tegorocznych Igrzy ch 
widzimy prócz tej gałęzi sportu zawo., w 
grach sportowych (hazena, koszykówka 
piłka ręczna). 

Między innemi odbędzie się finał w 
koszykówce kobiecej pomiędzy zwycięzcą 
strefy europejskiej — Francją, a zwycięz- 
cą strefy amerykańskiej Kanadą. 

Następnie rozegrane zostaną zawody © 
mistrzostwo Świata w hazenie, przy wdzia- 
le Polski, Jugosławii, Czechosłowacji f 
prawdopodobnie Rumunji, oraz mistrzost- 
wa piłki ręcznej. 

O zainteresowaniu III. Igrzyskami świad 
czy fakt zgłoszonych już 17 państw. Naj- 
więcej zawodniczek wysyłają: Polska i 
Austrja (po 24) Angłja — 23, Niemcy — 
21, Włochy — 12, Francja — 11, jugo- 
sławja — 15, |aponja — 6, Estonja — 4, 
Belgja — 3, Łotwa — 3, Szwecja — 10 
i Szwajcarja — 2. 

Brakuje jeszcze zgłoszeń zawódniczek 
z Holandji, Irlandji, Stanów Zjed., Czecho 
słowacji i Węgier. 

Protektorat nad III. Igrzyskami obja! 
Prezydent Republiki Czechosłowacji T 
Masaryk. 

Przygofowania są w pełnym toku. 

Nasza reprezentacja l. - atletyczna 1 
hazeny jestaobecnie na specjalnym kursie 
w C. I. W. F. na Bielanach w Warszawie. 


e e 
Mecze piłkarskie 
e 4 . 

ze Szwecją i Norwegją 

W dniu 28 września r. b. rozegrany z0 
stanie międzypaństwowy mecz piłkarski 
między reprezentacją Polski i Szwecji. 

Jak się dowiadujemy, Szwedzi na spot- 
kanie to wystawią drużynę rezerwową, bo 
wiem pierwszy garnitur będzie grał tego 
samego dnia przeciwko Belgji. 

Jednocześnie P. Z. G. N. prowadzi per 
traktację z Norweskim Związkiem Piłki 
Nożnej w sprawie rozegrania meczu mię- 
dzypaństwowego Polska—Norwegja, któ- 
ry odbyłby się w dn. 9 KŃstopada w Pozna- 
miu. 
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HASŁO ROLNICZE 


Do ogółu rolników 


Powodzenie rolnika nie zależy tylko 
od niego, — Jeśli jego sąsiadom, jeśli o- 
gółowi rolników i wogóle ogółówi ludno- 
ści źle się dzieje, to przeważnie i każde- 
mu rolnikowi bieda dokucza. Mamy przy- 


RADY PRAKTYCZNE 


Jak podnieść mleczność u krów? 
Dobór sztuk = weak a Wychów młodzieży 
miejętne żywienie 


Celem każdego hodowcy jest dążenielszeroka i głęboka pierś, szeroki długi i 


åo otrzynmfania ze zwierząt 
większej korzyści, 
tego prowadzą różne drogi. Jedni pragną 
mieć bydło wcześniej dojrzewające i łat- 
wo się opasajace, inni zaś pragną mieć 
bydło silne, pociagowe, gdzie krowy mo- 
głyby konie zastąpić. Jeszcze inni hodow* 
cy upatrują swój jedyny zysk w 'utrzy- 
maniu krów wysoko mlecznych. Przecież 
wiemy, jak mała jest produkcja mleka 
krów włościańskich i jak drogim produk- 
tem jest mleko w naszych gospodar- 
stwąch; to też powinniśmy zatem dażyć, 
aby mieć tego mleka jak 
najwięceji pierwszorzęd: 
nej jakości. 

Na podniesienie mleczności musi się 
złożyć wiele czynników. Do koniecznych 
zaliczamy: 1) dobór sztuk do hodowli, 2) 
wychów młodzieży, 3) umiejętne żywie- 
nie krów. Ażeby zrozumieć, jak ważnym 
czynnikiem jest dobór sztuk 
do hodowli, to najprzód musimy 
zdać zobie sprawę, że cechy i własności 
rodziców przechodzą na potomstwo, i 
jakich mamy rodziców, takich możemy 
się spodziewać i cieląt, a to wszystko dzię 
ki prawu dziedziczności: 

Ze względu na dziedziczność, cechy i 
własności podzielić możemy na: cechy 
stale dziedziczne, nie dziedziczne i dzię- 
dzięzne jako skłonność. Do cech stale 
dziedzicznych zaliczamy: budowę 
i zdrowotność. Cechy nabyte 
w ciągu życia są miedziedziczne, a wła- 
sności, jak opasowość, mleczność, odzie- 
dzieża potamstwo jako skłonności. eJżeli 
chcemy podnieść mleczność u naszych 
krów, musimy od początku czuwać nad 
cielisią. Zaraz po przyjściu na świat cie- 
iąt musimy sobie rozważyć i postanowić, 
w jaki sposób będziemy je chowali, aby 
z niej wyrosła krowa, dobra, zdrowa i 
wysokomieczna.. Naturalnie 


życia cielę się rozrasta, wykształca i 


przysposabia do przyjmowania innej kar- 


my, iw miarę wzrostu zwi ększać 
dawkę mleka. Od trzeciego ty- 
godnia życia cielęcią dajemy mu gniecio- 
ny owies, allo też, co jest praktyczniej- 
sze, dać za drabinę małą wiązkę owsa nie 


młóconego; z początku cielę się tem ba- 


wi, skosztuje ziarnko,  posmakuje i w 
krótkim cza ie przyzwyczai się do jedze- 
nią, 


Cielę po przyjściu na świat nie ma 


wykształconego żołądka, więc dlatego 
musimy tu zwrócić uwagę na umiejętne 
zywienie; najważniejszem jest, aby cie: 
lęciu dawać. często, ale 
nie dużą dawkę. Naturalnie, 
przy wychowie ciełąt należy pamiętać o 
pomieszczeniu. Obora powinna być czy- 
sta, jasna, sucha, ciepła i duża. Cielę do 
rozwoju swego organizmu potrzebuje du 
żo ruchu; a ruchu tego cielę może uży= 
wać na okólniku, który powinien znajdo* 
wać się przy oborze. Okólnik powinien 
syć ogrodzony, a na nim powinno rosnąć 
kilka krzewów, aby cielę przed zbyt go- 
rącemi promieniami mogło się schro- 
nić, 

jałówkę przeznaczając na krowę wy- 
sokó-mleczną, musimy od początku forso- 
wnie i punktualnie żywić i nie zapomi- 
nając o przysłowiu „Oko pańskie konia 
tuczy”. Gdy ściśle będziemy przestrzegać 
powyższych czynników, to możemy być 
pewni, że krowę otrzymamy zdrową o do- 
orej budowie i wysoko-mleczną. 

Znamiona mleczności krów oznaczają 
się przedewszystkiem w żeńskim wyglą- 
dzie, Oczy powinny być łagodne, głowa 
lekka o delikatnych błyszczących rogach 
i wyraźnych na nich pierścieniach. żebra 
powinny być szeroko rozstawione i po- 
jemny. Ai i ale nie i b 5 


| | pierwszym 
pokarmem dla cieląt będzie mleko matki, 
gdyż z mieka matki w pierwszym okresie 


jaknaj-|prosty krzyż z dobrym rozsunięciem ko- 
a dolści siedzeniowych. Ogon cienki, długi, po- 


winien sięgać poniżej stawu skokowego. 
Skóra i sierść powinna być delikatna. 
Wymię jaknajlepiej wykształcone; 
powinno sięgać wysoko między nogi tyl- 
ne, a ku przodowi i jak najdalej pod 
brzuch. Skóra na wymieniu powinna być 
miękka, delikatna. Po wydojeniu dobre 
wymię powinno się kurczyć, a skóra leżeć 
w miękkich fałdach. Sutki powinny być 
średnio długie, jednakowo  odalone od 
siebie, bez żadnych narośli. Oznaką dobre- 
go wymienia są też dobrze rozwinięte ży- 
ły mleczne, siągające jak najdalej ku przo 
dowi i kończące się głębokim dołkiem. 
Mleczność u krów możemy jeszcze pod 


nieść w dużej mierz, stosując 
paszę treściwie. s 

żywić dobrze — to znaczy żywić umie 
jętnie, a ostatecznym celem żywienia jest 
osiągnięcie jaknajwiększej korzyści z 
karmy, przeznaczonej dla zwierząt. 

żywić powinniśmy = umiejętnie, a u- 
miejętne. żywienie polega na pun- 
ktualnem dawaniu paszy, 
a także na układaniu normy pokarmowej 
według wagi zwierzęcia i wydajności 
mleka. 

Ważną rolę przy podniesieniu mleczno- 
ści, odnosi regularne doje- 
nie i sam sposób doje- 


nia. 
W. S. 


Wpi koły rolniczej 
na charakter młodzieży wiejskiej 
Aby podnieść bogactwo kraju, musi-lna wsi, ażeby świeciła swym przykładem i |środków przeciwdziałania katastrofalnym 


my swoją energję wysilić na 
niesienie oświaty rolni- 
czej, która w bardzo dużym stopniu 
przyczynia się do dobrobytu 
Polska jako kraj przeważnie 


rozwiniętą oświatę rolniczą, a to wsku- 
tek półtorawiekowej niewoli, w czasie 
której Polska zupełnie upadła pod wzglę- 
dem rolnictwa i oświaty. 

Teraz, gdy Polska jest wolna, 


ją się o podniesienie oświaty, W wolnej 
Polsce oświata rolnicza 
je dość szybkiem 
pem, 
zakładanym w różnych częściach 
i różnym organizacjom rolniczym, 
są dość w Polsce rozpowszechnione 


na celu podniesienie oświaty rolniczej, 
li, praey dla drugich, czyli do pracy spo- 
łecznej, do której szkoła 


nietylko kształcić w szkołach rolniczych, 


mać na roli, bo ona, kształcąc się w mie- 
ście, odzwyczaja się od pracy na wsi i 
później, po ukończeniu 
pracować na wsi, bo wsią i jej pracą gar- 
dzi, myśląc, że ludzie wykształceni mu- 
szą tylko koniecznie pracować w jakimś 
urzędzie, a nie na roli. 


Wiara w siłę leczniczą roślin strącz- 


kowych była już w średniowieczu bardzo 
rozpowszechniona. Wśród środków lecz- 
niczych owych czasów odgrywa wielką 
rolę mąka fasolowa przeciwko 
chorobom skórnym. Bólo- 
czu leczono zapomocą wywaru z fasoli, a 
podobny wywar z kwiatów fasolowych 
był uważany za nader skuteczny środek 
przeciwko ospie: 

Ta wiara w siłę leczniczą roślin strą- 


gzkowych, a zwłaszcza fasoli, ostała się 


wobec nowoczesnej wiedzy, bo badania 
nad składem chemicznym tej rośliny wy- 
kazały, że posiada ona wiele składników 


leczniczych. M. in. składnik zwany „faseo- 


lina“ zawiera w sobie insulinę i może być 
ą 


pod- 


państwa. 
rolniczy, 
w stosunku do innych krajów ma mało 


Pola- 
cy, chcąc dorównać innym krajom, stara 


postępu- 
tem- 
a to dzięki szkołom rolniczym, 
Polski 
które 

po 
większych wioskach. Szkoły rolnicze, za- 
kładane w różnych częściach kraju, mają 


przygotowanie młodzieży do pracy ną ro- 


podaje wska- 
zówki i daje porady. Młodzież może się 


ałe też i w innych, ale szkoły rolnicze są 
na to, aby młodzież kształcącą się utrzy- 


nauki, nie chce 


Więc szkoły rolnicze starają się tę 
młodzież oświecona, rozumną utrzymać 


fasola jako środkiem 


ażeby się wieś w ten sposób podniosła, 
Szkoły rolnicze w naszym kraju 


'|lidad tego najlepszy w  obęcnych 


nie|W zjeździe, który potrwa 8 dni, 


bza- 
sach. 
Jeśli się źle nam dzieje — to nie wy- 


starczy biadać, trzeba zastanowić się nad 


tem, czy wszystko uczyniliśmy, by popra- 

wić obecny stan rzeczy, Jedną z tych rze 

czy, która może wpłynąć na poprawę sta 

nu obecnego, jest dokładne po- 

inforowonie odpowied- 

nich czynników o tem, 

co jest obecnie. Takie infor- 

macje podaje statystyka. Dokładne prze- 

prowadzenie statystyki daje możność wr- 

ganizacjom rolniczym zwracania odpo: 

wiedniej uwagi na przyczyny zła, na spo- - 
soby zaradzenia jemu, daje odpowiednie 
argumenty do popierania interesów rolni- - 
ctwa. Rządowi statystyka rolmicza wska- 
zuje drogi ku środkom zaradczym, daje 
podstawę do odpowiednich _ zarządzeń. 
Można śmiało powiedzieć, że dobra sta 

tystyka rolnicza jest najlepszym adwoka- 
tem, broniącym interesów rolnictwa i 

poszczególnych rolników: 


Zjazd państw rolniczych 


W dniu 28 b. m. zbierze się w Warsza 
wie konferencja przedstawicieli _ 8-miu 
państw rolniczych, celem obmyślenia 


przejawom na rynku produktów rolnych. 
wezmą 


cieszą się uznaniem, bo ludność jest jesz- udział następujące państwa: Polska, Ru- 
cza mało oświecona i wśród niej panuje|munja, Czechosłowacja, Jugosławja, Wę- 
ciemnota, w: której ona nie widzi warto-|gry, Bułgarja, Łotwa i Estonja. Litwa 


ści szkoły, 
Choć szkoły rolnicze dotychczas nie 
mają wielkiego uznania wśród ludzi, spo- 


dziewamy się, że za kilka lat znajdą one|ferencja zajmie się 
to uznanie, gdy tylko lepiej rozwinie się |wysłuchaniem sprawozdań 


odmówiła wysłania swych delegatów, mo- 
tywujaąc to niesłusznie charakterem poli-, 
tycznym konferencji warszawskiej. Kons 
przedewszystkiem 
przedstawi- 


oświata i ludność będze na życie patrzeć |cieli poszczególnych państw o bilansach 


krytycznie, a nie tak, ot byle żyć i spy- 
chać dzień za dniem, ale będzie żyć i pra 
cować umiejętnie. żyć potrafi każdy, ale 
żyć po ludzku i pracować potrafi tylko 
ten, kto do życia 
wcześniej 
i kto rozumie, co to jest życie i praca. 


b y łlfomówi 
przygotowan y|produktów rolnych oraz kredytowaniem 


handlowych tych państw, poczem  prze- 
prowadzona będzie dyskusja na temat 
tych sprawozdań. Pozatem konferencja 
zajmie się sprawami  weterynaryjnemi, 
kwestje związane z eksportem 


produkcji rolnej. Wreszcie konferencja 


żyją i pracują wszyscy ludzie, ale pra-|zastanowi się nad sposobami i formami 
ca ludzi bardzo się różni. Jeżeli człowiek |dalszej współpracy tych państw. 


był do pracy przygotowany i pracą cho- 
ciażby najraniejszą poprowadzi umiejęt- 
nie, to on przez tą pracę osiągnie cel i bę- 
dzie mieć z niej zadowolerie, a jeśli po- 
prowadzi ja bez żadnego porządku i 
nieumiejętnie, napracuje się całe życie i 
taka praca nie przyniesie pożytku ani je 
mu, ani drugim, podczas gdy prowadzona 
umiejętnie przyniesie wielki zysk jemu i 
jego otoczeniu. To też szkoła rolnicza przy 
sposabia i uczy umiejętnej pracy, ażeby 
przez to móc swój kraj wsbo- 
gacić. 

Do szerzenia oświaty i prowadzenia 
umiejętnej pracy pomagają szkołom róż- 
ne kółka, stowarzyszenia rolnicze i różne 
stowarzyszenia spółdzielcze. 

K. M. 


M 


Własności lecznicze 


roślin strączkowych 


z dobrym skutkiem stosowany przy cu- 
krzycy. Nadto w ostatnich czasach sto- 
suje się wywar fasolowy przeciwko wy- 
rzutom skórnym, zaś herbata ze strącz- 
ków fasolowych jest skutecznym środ- 
kiem przeciwko wodnej puchlinie, reuma- 
tyzmowi, w cierpieniach nerek i pęcherża, 


dzięk zawartości kwasu krze- 
mowego. 
Herbatę taką sporządza się w ten 


sposób, że dwie do trzech garści. suūszo- 
nych strączków, gotuje się przez 4 go- 
dziny tak, aby otrzymać z tego około 
3-4 litra płynu. Pije się ja w-ciągu dnia 
kilka razy, na zimno. Zwłaszcza homeo- 
patja posługuje się w wielu wypadkach 
leczniczym. 


a 


® 


W wyniku obrad dojdzie zapewne do 
porozumienia co do formy dalszej współ- 
pracy państw, biorących udział w konfe- 
rencji warszawskiej w sprawach, zwią- 
zanych z interesami gospodarczemi rol- 
nictwa. 


Akcja przemysłu bekonowego 
w kierunku podniesienia 
stanu trzody chlewnej 


Zdolność przetwórcza czynnych i now. 
powstałych bekoniarni w kraju, obliczo- 
na na przerób 1,200,000 sztuk trzody mięs 
nej rocznie dla eksportu, nie jest wyko- 
rzystana, gdyż w 60% nie znajduje pokry 
cia w obecnym liczebnym stanie pogłowią 
trzody polskiej. Pozatem niski poziom ra- 
sowy trzody typu bekonowego utrudnia : 
możliwości zdobycia przez pomysł beko= 
nowy na rynku angielskiem . stanowiska 
równorzędnego z konkurencją innych kra- 
jów zachodnich, eksportujących bekony. 

W związku z tem Polski Związek Be- 
korowy prowadzi akcję, zmierzającą da 
uszlachetnienia hodowli świń, stworzenia ' 
odpowiedniego systemu - kredytowego. 
oraz wprowadzenia pewnych zmian do obo * 
wfazujących ustaw weterynaryjnych. 


e . e 
Giełda zbożowa 
CENY RYNKOWE. 

Żyto 19,50 — 20,00. Pszenica stara bez obrů- 
tu. Pszenica nowa 81,50 — 38,00. Owies jedno- 
lity 21.50 — 22,50. Jęczmień na kaszę 22,00 — 
24,00. Jęczmień browarny 25,50 — 28,50. Ma- 
ka pszenna luksusowa 70,00 — 80,00. Mąka 
pszenna 000 60,00 — 70,00. Mąka żytnia według 
typu przepisowego 35,00 — 36,00. Otręby pszen 
ne szale 18,00 — 19,00. Otręby pszenne średnie. 
15,00 — 16,00. Otręby żytnie 11,500 — 12,00. 
Kuchy lniane 35,00 — 36,00. Kuchy rzepakowe 
22,00 — 23,00. 

Qbroty średnie, Usposobienie spokojne. 


Nr. 228 
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„HASŁO“ z dnia 21 sierpnia 1930 roku. 


K R 
I T 
_No-TEA 


UL. KILINSKIEGO 123 


Do akt Nr. 1363—1930 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na- 
rutowicza Nr. 49%, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ulicy Brzezińskiej Nr. 85, 
gdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Fajgi Bajzer i Chila Ma- 
jera Bajzera i składających się z belek sosnowych, 
oszacowanych na sumę zł, 600. 

Łódź, dnia 12 sierpnia. 
Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 
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Dziś i dni następnych! 
Podwójny program, śmiechu, zawiera= 
jącego 2 arcydzieła filmowe: 


1. 
Pikantna, figlarna, zalotna, kusząca 


MARY PREVOST 
uczy wszystkich jak zdobywać i kochać 
należy mgżczyzn w szampańsk. farsie 


MIŁOŚĆ w EXPRESSIE 


Przygody miłosne, rozgrywające się na 
terenie pociągu miljarderów. 

It. 
Ulubiony, żywiołowy, rasowy 
ROD LA ROGUE oraz JEANETTE 
LOFF i LOUIS WOBLREIM 


w najweselszym, erotycznym filmie 
„AHULTA J* 


Wspa ała ilustracja muzycz: orkiestry 
symion. pod dyrekcją Leona Kantora. 


Ceny miejso najniższe: od 1 zł, do 2 zł. Na pier- 
wszy seans wszystkie miejsca po l Zł, w sob. 
i niedz, od 12 do 3-cj po poł., 50 gr. i 1 zł. 


minag g z payr: m 
BEBGEGECEEKEBZCE 
Do akt. Nr. 2458—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
SŁAW DULISOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ut. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie arų 1089 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zielonej Nz. 1, 


odbędzie się sprzedaż 2 przeswrgu publicznego ru- 
chomości, należęcych do Michała Ulrichsa i skła- 
dających się z mebli i urządzenia sklepowego i bi- 
lardów, oszacowanych na sumę zł. 8,615. 
Lódź, dzia 7 sierpnia 1930 r. ' 
Komornik: STANISŁAW D 


ULKOWSKI, 


GOT SZI AIC RR tes” 


PRASA 


I-szy dźwiękowy Kinoteatr w Łodzi 


„SPALERDED” 


20. NARUTOWICZA 20 


kę 


Dziś i dni następnych! 


Najznakomitszy malec świata 


SONNY BOY 


i genjalny śpiewak oraz artysta, zwany 
„Szaljapinem filmu" 


AL JOLSOM 


we wznowionym arcydziele śpiewno- 
dźwiękowym 


ŚPIEWAJĄCYĘ 
BŁAZEN 


Dramat wesołka, który musi bawić 
tłum w chwili, gdy serce mu pęka. 
Ceny miejsc 


w sezonie letnim: Zł. 1, > 3. 


Począt, seans. o godz. 6, 8i10 wiecz. 


Nr. 261—1980 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, BRONI. 
SŁAW PINGIELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Południowej Nr. 20, na zasadzie art. 1030 U. P. C, 
ogłasza, że w dniu 28 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 172, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Walentego Wojciechow- 


Do akt 


skiego i „składających się z 80 beczek cementu, o- 
szacowanych na sumę zł. 1,600. 
Łódź, dnia 18 sierpnia 1980 r. 

Komornik: BRONISŁAW PINCIELSKI. 


| ESUR g A T 


Adolph Zukor, i Jesse L. Lasky 
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Wielka tragedja 


PORE AAI A; 
ód SA RACĘ W PLEAFI 


PE WZA OWO 


Do akt. Nr. 2468—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, STANI- 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
uicy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art 1050 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-€j rano w Łodzi przy ulicy Gdańskiej Nr. 38, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Menachema Mendia Szy- 
dłowskiego i składających się z mebli i maszyny do 
szycia, oszacowanych na sumę zł. 1,310. 

Łódź, dnias9 sierpnia 1930 r. 
Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


Do akt Nr. 1817—1929 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Re w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zanfieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P, U. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kilińskiego Nr. 63, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ritr 
chomości, należących do Izydora Wendla i składają- 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 460. 
Łódź, dnia 8 sierpnia 1930 r. 

Komoraik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


ZEEJEGEEŁNEOEZZEE 
KINO 


„SLOŃCE” 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni nartępnych! 
NA OTWARCIE SEZONU najlepsza 


kreacja genjalvego artysty 


A BFRT 7 
INTRYGANT 
i 
(THE PATRIOT) 
W rolaeh głownych: mistrzowskie 
gwiazdy ekrgntu 
EMIL JANNINGS, Lewis 
Stone i Florence Vidor 
Następny program: UŚMIECH LOSU 
z Jadwigą Smosarską. 
Orkiestra znacznie powiększona. 


BEEPZBZEEDEEGEONDCOELCE 


EEFEEBEECECEEGBOHE ELE 


Ceny miejsc: Uczn. 30 gr., Ill m. 50 gr. 
| m. 75 gr., I m. 1 zł. 
Pocz. w dni powsz. o godz. 5-ej, 7-ej 
i 9-ej, w sobotę o godz. S*ej, w nie- 
dzielę i świzta o godz. l-ej po poł. 


ZEEEEEEEDEZŁEOJEJOSE 
Do akt. Nr. 2087—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 


dj 
an 


EE 
EE 


Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy alicy 


Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie ar} 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 12 września 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ul Piotrkowskiej I 
ie się sprzedaż z przeiacgu pub 
nuleżgcych do Szmula Łasmana i s 
jących się z 51 sztuk towarów, oszacowenych na su: 
mę zł. 13,800, 

Łódź, dnia 6 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ADAM ŁACODZIŃSKI 


dba 
odhod 


Do akt. Nr. E 1856—1930 r. 
OGŁOSZENIE- 
Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 U. P. C 
ogłasza, że w dniu 10 września 1930 roku od godz 
10 rano w Łodzi przy uł. Napiórkowskiego Nr. 119 
odbędzie się sprzedaź z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Henryka Kuniga i składa: 
jących się z kasy ogniotrwałej, oszacowanej na stt 
mę zł. 400. 
Łódź, dnia 11 sierpnia 1930 r. 
w/z Komornik RAFAŁ SAKKIŁARI 


Do akt. Nr. 433—1929 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulic 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. © 
ogłaszn, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi przy ul Piotrkowskiej Nr. 64, 
odhędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Mozesa Eiznera i składa. 
jących się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 730. 
Łódź, dnia 7 sierpnia 1930 r. 

Kontornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


OPOE BE aid Bi zzz 
Do akt. Nr. 1651—1930 r. 


OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sgdu Grodzkiego XIV rewiru w Ło- 
dzi JÓZEF TOMASZEWSKI, zam. w Łodzi przy 
ul. Zachodniej Nr. 36, obwieszcza, że w dniu 12 
września 1930 roku od * godziny lļ0-ej z runa w 
Łodzi, przy ulicy Żeromskiego pod Nr. 78, odbę- 
dzie się sprzedaż przez publiczną licytację rucho- 
mości składających się z mebli, należących do 
Franciszka i Br. Karmańskich, oszacowanych na 
sumę zł. 470. 


Łódź, dnia 12 sierpnia 1930 r. f 
Komornik: JÓZEF TOMASZEWSKI. 


atki, która wykolejona przez życie u 
córką, kim jest w rzeczywistości. 


mają zasczczyt przedstawić arcydzieło filmowe p. t.: 


(ży 


krywać musi przed własną 


i se | 


AWS 


RZĄS 


Do akt. Nr. 2482—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi, STANI- 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy 
ulcy Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogiasze, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Zielonej Nr. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Michała Glazera i składa- 
jących się z 2 sztuk towaru wełnianego, oszacowa- 
nego na sumę zł. 450. 

Łódź, dnia 9 sierpnia 1930 r. 


Komornik STANISŁAW DULKOWSKI 


Do akt. Nr. 2302—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
oglasza, że w dniu 26 sierpnia 1930 roku od godz. 
l0-ej rano w Łodzi przy ulicy Trębackiej Nr. 18, 
odbędzie się sprzedaż » przetargu publicznego ru: 
chomieści, należących do Izraela Tyllera i składają- 
cych się z szmochódu osobowego i innych, oszaco- 
wanych na sumę zł 20,610. 

Łódź, dnia 4 sierpnia 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt. Nr. 2301—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dnin 26 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Trębackiej Nr. 18, 
gdbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, nałeżących do firmy „A. Sztajnsznajder* 
i składających się z pianina, oszacowanego na sumę 
złotych 700. 
Łódź, dnia 4 sierpnia 1930 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Do akt. Nr. 2007—1930 r. 
OGŁOSZĘNIE. 
Komornik Sgdu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Piramowicza Nr. 2, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Mojsze Joskowicza i skła- 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło 
tych. 750. X 
Łódź, dnia 4 sierpnia 1930 r. 


Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 


Ie 
I RN 


JL1VIL 


Dziś i dni następnych! 


Poskoncły podwójny program! 


| obraz: 
Niebieska myszka 
Sensacyjna ckspl 


"aa 
>zja śmiechu! Walka 
ES : 
dowcipów i humor 


W roli głównej £ 
Jenny Jugo, Fary Haim 


; Albert Paulig 


Ji obraz: 


Kobieta i pajac 


Potężny dramat erotyczny W 10 aktach 
W roli głównej: : 
rewelacyjaa tancerka hiszpańska 


Conchito Montenegro 
Loncnio Momo e 


Ceny miejsc znacznie 
zniżone! Nu wieczor. seanse miejsca 


po Zł. 1— i ZŁ. 1.50 


Dsskonała ilustr. muzyczna pod: kier. 
M. Lidauera. Pocz. seans. o g- 4,30 PP» 
w sob. i niedz. o godz. 1,30. Na pierw- 


a po 50 gr. 


Uwaga! 


Do akt. Mr. 391—1930 r. 
z OGŁOSZENIE. M 
Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 


© 

Komornik 
CHORZELSKI, 
Sienkiewicza Nr. 67, 


zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
na zasadzie urt. 1030 U. P. C: 
ogłasza, że w dniu 29 sierpaża 1930 roku od godz. 
ł0-ej rano w Łodzi przy ul. AL I Maja Nr. 37, 
odbędzie się śprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Izaaka-Majera  Rzepkowi- 
cza i składających się z miebli, oszacowanych na 
sumę zł. 450 — zgodnie z art. 1070 U. PC: niżej 
ceny szacunku. 


Łódź, dnia 8 sierpnia 1930 r. 2 
Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


resser. 


G 
Z Z A O O 


Następny program; —— 


KOBIETA 
w PŁOMIENIACH | 


w roli gł: Olga Czechowa 


Początek seansów w dni pow- [$ 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, K 
i 9; w dni świąteczne o godzi- % 
225 nie 3, 5, 7 i 9. M 


; CASINO” | 


D205 i dni następnych 


wznowienie potężnego arcy 
dzieła gry i reżyserii p. t, 


Kochankowie 
(SKÓRZANA MASKA) 


W rolach głównych: 
Wyśniona para kochanków 


Vilma Banlzy 
i Ronald Colman. 


NADPROGRAM: 


Dodatek dźwiękowy 
i aktualności krajowe. 


Początek seans. o godz. 4.30, 6, 8 i 10 
wieczór, 
Ceny miejsc: na l-szy seans od 1 zł. 
do 2 zł. na pozostałe zł. 1, 2 i 3, 


Do akt. Nr. 352—1930 r. 

OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Łodzi ZYGMUNT 
MAKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Na- 
rutowicza Nr. 49, na zasadzie art. 1030 U, P. C- 
ogłasza, że w dniu 26 sierpnia 1930 roku od godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Brzezińskiej Nr, 79, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru 
chomości, należących do Chila Szternaą i składają 
cych się z mebli i dwóch warsztatów, oszacowanych 
na sumę zł. 970. 

Łódź, dnia 14 sierpnia 1930 r. 

Komornik: ZYGMUNT MAKOWSKI. 
Do akt. Nr. 1694, 1696—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Bodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Głównej Nr. 17,,na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 11 września 1930 roku oł godz 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Kaplicznej Mr, 32, 
odbędzie się sprzedaż z przetawu publicznego ru 
chomości, należących do Alfonsa Lewińskiego i Ja- 
na Muszyńskiego i składających się z maszyny stru- 
garskiej, oszacowanej na sumo zł. 509. 

Łódź, dnia 13 sierpnia 19380 r. 

w/z Komornik RAŁAŁ SAKKIŁARI 


Do akt Nr. 2345—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM 
ŁAGODZIŃSKI zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Kilińskiego Nr. 55, na -zasadzie art. 1030 U. P. G. 
ogłasza, że w dniu 6 września 1930 roku od godz. 
10-j rano w Łodzi przy ylicy Trębackiej Nr. i 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publi 


IGR 


i 


chomości, należących do Oskara Stefanusa i skia 
dających się z mebli, oszacowanych na sumę zło- 
tych 540. i 

Łódź, dnia I sierpnia 1930 r. 

Komornik: 


ŁAGODZIŃSKI 


74 


ADAM 


Dziś i dni następnych! 
Najpotężniejsze arcydzieło 
wytwórni „Ufa“ 1930 r. 

genialna 


reżyserja OE BAS” 


ASFALT 


Nadzwyczajny dramat sałonowo-sensa 
cyjny na tle miłości policjanta 
i złodziejki 
MIĘDZYNARODOWA OBSADA: 
Betty Amann, gwiazda Europy 
Adalbert Schlettow, 


Gustaw Fröhlich, 
Albert Steinriick.” 


Początek seansów o godz. 4.30 p. p., 
w soboty i niedziele o godz. 2-ej p. p. 


Miejsca na seanse 50 gr. i 1 zł. 


wieczorowe po 


W razie pogody ! 
KINO W OG 


Gy z 


„HASyŁ z ania zı sierpnia IJ50 ToKu. 


— m m- :— 


DZiś I DNI NASTĘPNYCH 

Wspaniały dramat małżeński. Każda żona powinna wychować soebie męża. Tak uczy rewelacyjny film pod tytułem: 
Motto: Wesoły wieczór w KLUBIE ECZOTYCZ 
SŁODYCZ GRZECHU "© Since 

mężów i szkoła żon. 
W rol. główni: 
rol. gów: TUNE COLLYER ; mks, CONRAD NAGIEL 
pizatn y o 


Orkiestra symfoniczna pod dyr. p. A. Czudnowskiego. i 


TEM 


Teatr świetlny 


A TZ ZI TER NOT BAREK EADON TAD ETER 
jr Zeromskiego 74—76. Dojazd tram- 
%. wajami 5, 6, 8, 9, 16, do rogu Koper- 
i nika i Žeromskiego 
Początek seans. o godz. 4 pp; w niedziele i święta o 2 pp. Ostatni 
e g. 10 w, Ceny miejsc: 50, 75 gr.i 1 zł. Bilety ulgowe ważne. 
ra z “ AREY OSEE TERA Yro A 74 IYW: 


TEIR EEN z) 


W 


SIATA EWW CZA RATEI ORNAS E ETA Z FS ADDA Do akt. Nr. 1736—1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku ad godz. 
| |10:ej rano w Łodzi przy ul. ll.go Listopada Nr. 22. 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publiczaego ru 
chomości, należących do Mordki Szacha i składa. 
b |igcych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,190. 
M | Łódź, dnia 21 lipca 1980 r. 

t Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


OGŁOSZENIE. ; 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, ADAM |$ 
ŁAGODZIŃSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy Jý 
Kilińskiego Nr. 55, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. |. 
10-ej rano w-Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 29, 
odbedzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru-|f 
chomości, nelcżących do Chuny Bajzera i składają- | $ 
. cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 1,195. 
Łódź, dnia 6 sierpnia 1230 r. 
Komornik: ADAM ŁAGODZIŃSKI. 
st AP ODZEWAZKERE 1 DEZREDETERE W w. | 
Do akt. Nr. 2414—1930 r. 
OGŁOSZENIE. f 
Komornik Sgdu Powiatowego w Łodzi, STANI. | § 
SŁAW DULKOWSKI, zamieszkały w Łodzi przy ul. 
Gdańskiej Nr. 6, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Zachodniej Nr. 68, | Ig 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru- 
chomości, należących do Wolfa Bialera i składają- 
cych się z mebli, oszacowanych na sumę zł. 2,050. 
Łódź, dnia 30 lipca 1930 r. 
3 Komornik: STANISŁAW DULKOWSKI, 


Do akt. Nr. 2284—1930 r. | p 


O pe 
Chorzy: na ruptury i różne kalectwa !!! 
RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno 
zaniedbywać gdyż skutki dla życia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wiel- 
ką jak głowa ludzka i konewka spowodować 
może śmiertelne powikłania kiszek i gangrenę, 
Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają radykalnie naj- 
niebezpieczniejsze i najząstarzalsze ruptury 
u mężczyzn, kobiet i dzieci. Na skrzywienie 
kręgosłupa, przeciw tworzeniu się garbów, » | 
leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywionych ' 
nóg i płaskich bolących stóp, wkłady ortope- 
dyczne. Sztuczne nogi i ręce. Pończochy gumo- 
we na żylaki na miazę. 
Świadectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt: Prof. Dr. R. BARĄCZY 
Prof. Dr. J. MARISCHIER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu innych. 
Zakład orto 3 czny_ Spec. L RAPAPORT. ortoped. ze Lwowa, 
Łódź, ul. W LCZAŃS Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77 ' 
Przyjmuje od 9—13 i od 15—19. 


UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne: 
572 Ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Łodzi przyjmuje. 


PODZIĘKOWANIE. 


W. Panu Specjaliście Dyrektorowi J. Rapaportowi zam. w Łodzi ul. Wólczańska 10, 
(front), dziękuję serdecznie za wyratowarie mojego dziecka z ciężkiego kalectwa nie- 
dowładu (paraliżu) nóg z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego — ropnego garbu 
przez założenie specjalnego leczniczego gorsetu ortopedycznego wedle Jego metody. 
Dziecko nasze jest obecnie zdrowe i chodzi prosto ! ! ! 


9 |Do akt. Nr. 1075—1980 r. 
OGŁOSZENIE. 
ju Komornik Sadu Grodzkiego w Brzezinach, 

WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 
ma zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu. 
3 września 1980 roku ed godz. ló-ej rano w Jan- 
kowicach gm. Popień, odbędzie się sprzedaż r 
przetargu publicznego ruchomości, należących da 
Józefa Dobrowolskiego i składających się ze zbo- 
ża i źniwiarki, oszacowanych na sumę zł. 500. 
Brzeziny, dnia 19 sierpnia 1930 r. 

Komornik: WACŁAW KOSZELIK, 


Do akt. Nr. 1089—1930 r. 
> OGŁOSZENIE. 
i Komornik Sądu Grodzkiego w Brzezinach 

WACŁAW KOSZELIK, zamieszkały w Brzezinach, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 
9 września 1930 roku od godz, 10-ej rano w Nato- 
i | linie gm, Gałkówek odbędzie się sprzedaż z prze 
targu publicznego ruchomości, należących do Marji 
Koczalskiej i składających się z trzydziestu pię. 
Á |ciu tysięcy cegły, oszacowanej na sumę zł. 1.150. 
Brzeziny, dnia 19 sierpnia 1930 r. 

Komornik: WACŁAW KOSZELIK. 


Do akt. Nr. 1731—1930 r. 
OGŁOSZENIE. | 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, TOMASZ | g 
CHORZELSKI, zamieszkały w Łodzi przy ulicy | PR 
Sienkiewicza Nr. 67, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
egłasza, że w dniu 29 sierpnia 1930 roku od gedz. 
10ej rano w Łodzi przy ul. Żeromskiego Nr. 1, 
odbedzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru. 
chomości, należących do Edwarda Cukiera i składa- 
« jących się ż mebli, oszacowanych na sumę zł. 2,550. |4 

Łódź, dnia 21 lipca 1930 r. 

Komornik TOMASZ CHORZELSKI 


Z poważaniem 
SZKLASOWIE. 


EOT E A RRT SBE STi J | 2000200000600000690040002 Dr. med. 664 | zań DR ED 
f TEA $ ; 
GIMNAZJUM MĘSKIE |: TATERSAL P LANGBARD EDWARD 
sn c: REICHER 
im. ks. IGN. SKORUPKI || „Ozi... | powrócił 
ut e przez Tow. „Oświata“ w Łodzi l? . tie konei jazdy. Wypo- $| Zawadzka 10, tel. 106-30. Specjalista 
yy a Skorupki iŚ tel 10298 (IŻ CZOCHA | kk chorób skórnych 1 wgnorycznych 
e do ej wiecz. 


Egzaminy wstępne rozpoczną się w poniedziałek, dnia 
1 września r. b. o godz, 9-ej rano. 

Podania przyjmuje kancelarja szkolna w dni powszednie 
ed godz. 9-ej do 14-ej. 


© 


DRUCIANE parka- Od 8—11 rano i 6—9 wiecz. 


ny, plecionki, tkaniny | Skóry—Hurt i Detal w niedzielę od 9—1 pp. 513] 
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